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Reżim CZANG-KAI-SZEKA 

w obliczu katastrofy 
WALKI NA PRZEDPOLACH PENG-PU
Scelba 
nie gorszy 
od Mocha
Okazuje się, że policja 

włoskiego ministra Seek 
by nie jest wcale gorsza 
od policji jego francw 
skiego kolegi Mocha. 
Jedna szkoła... waszyng* 
tońska.

Na zdjęciu policjant włoski w „akcji" przeciw demonstrantom. Ta> 
ka jest odpowiedź rządu włoskiego na żądania dwóch i pół miliona 
bezrobotnych i milionów głodujących Włochów.

Connaly przyznaje
źe MOCARSTWA ZACHODNIE
nie wykonały
porozum enia moskiewskiego

WASZYNGTON (PAPfr Przyszły przewodni­
czący senackiej komisji spraw zagranicznych, se­
nator demokratyczny Thomas Connally, przyzna? 
ne konferencji prasowej, fee państwa zachodnie 
nie wykonały porozumienia moskiewskiego, do­
tyczącego rozwiązania kwestii berlińskiej. Con-

NANKIN (obsł. wł.). Oddziały chińskiej armii ludowej walczą już na 
przedpolu miasta Peng Pu, ostatniego bastionu obronnego wojsk Czang- 
Kai-Szeka Rzeczoznawcy wojskowi zwracają uwagę na to, że wycofanie 
wojsk kuomintangowskich z tego rejonu będzie bardzo trudne, gdyż mu- 
siały by być przeprowadzone przez szeroką rzekę Jang Tse.

nally oświadczył. 4e umowa ta nie 
spotkała się z aprobata, trzech guber­
natorów wojskowych państw zachod­
nich. Wyraził on nadzieję na po­
myślne za abwienie sporu berlińskie­
go przy jednoczesnym zniesieniu 
ograniczeń komunikacyjnych i wyco­
faniu matki zachodniej z Berlina. 
„Kwestia walutowa — powiedział 
Connally — nie jest dostatecznie 
ważna aby usprawiedliwiała olbrzy­
mie koszty zaopatrzenia zachodnich 
sektorów Berlina drogą powietrzna. 
Jiuiż najwyższy czas, by spraiwa Ber­
lina została załatwiona i by rozmo­
wy w sprawie traktatu pokojowego

z Niemcami zostały rozpoczęte."
Na tej samej konferencji prasowej 

senator Connally poruszył sprawę 
dalszych kredytów na plan Mar- 

i śhalla, kwestię paktu atlantyckiego 
i oraz sprawę dodatkowej pomocy dla 
Chin. Zapowiedział on przychylny 

i stosunek swojej komisji dla tego­
rocznych kredytów na plan Mar­
shalla i dla projektu paktu atlantyc­
kiego.

Miedzy Suczou a Nankinem zo­
stały 3 armie Czang-Kai-Szeka oto­
czone przez chińską, armię ludową. 
Ten sam los spotkał 12. armię Czang- 
Kai-Szeka pod — odległym o 80 km 
od Peng Pu — miastem Su Sień. Na 
froncie północnym rozpoczęła się 
ostateczna ofensywa armii ludowej.

Ambasador Czang-Kai-Szeka dr 
Wellington Koo wyg osił w Nowym 
Jorku przemówienie, w którym wzy­
wał rząd Stenów Zjednoczonych o 
udzielenie natychmiastowej pomocy 
Chinom kuomintangowskim pod gro- 
ar; całkowitej katastrofy. Apel dr 
Wellington Koo nastąpił równocześ­
nie z przybyciem żony Czang-Kai- 
Szeka do Waszyngtonu, która inter­
weniuje osobiślcie o pomoc amery­
kańska.

„Washington Post", komentując 
przyjazd pani Czang-Kai-Szek, pi- 
sze, że „fakty przemawiają niestety 
przeciwko gościowi", gdyt. broń 
i sprzęt wojenny, dostarczany przez 
Amerykę Czang-Kai-Sześkowi, do- 
staje się przeważnie w ręce chiń­
skiej armii ludowej.

Rekordowa
produkcja węgta

WARSZAWA (PR) Nasz przemysł 
węglowy może się poszczycić rekor= 
dową produkcją węgla kamiennego 
w listopadzie br., która wyniosła 
6.557.300 ton. Echem tego rekordu 
jest przyrzeczenie przedkongresowe 
robotników portowych, którzy zapo­
wiedzieli podwyższenie załadunku 
o 10%.

Zamiast chleba

Dymisja 
admirała Leahy

NOWY JORK (PAP) „New York 
Herald Tribune" donosi, iż szef szta= 
bu przy prezydencie USA — admirał 
Leahy, złożył na ręce Trumana swą 
rezygnację z zajmowanego stanowi5 
ska. Zdaniem dziennika, prezydent 
Truman miał przychylić się do proś5 
by admirała Leaihy.

Posiedzenie 
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem Pre­
zydenta R. P. 62 kolejne posiedzenie 
Rady Państwa.

W posiedzeniu uczestniczyli rów- 
j nież prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz, prezes CUP-u Dietrich, 

. min. skarbu Dąbrowski, wicemin. ad­
ministracji publ. Wolski i wicemin. 
Ziem Odzyskanych Dubiel.

Rada Państwa omówiła całokształt 
gospodarki finansowej samorządu 
na rok 1949 pod kątem widzenia ze­
spolenia wysiłków administracji rzą­
dowej i samorządowej.

Min. ROYAL 
rozpoczyna 
objazd Europy

WASZYNGTON (bbeł. wł.) Amery5 
kański sekretarz stanu dla spraw ar5 
mii min. Royal uda się w przyszłym 
tygodniu na 3»tygodniową podróż in5 
spekcyjną do Europy, gdzie odbędzie 
konferencje z amerykańskimi dowód5 
cami wojskowymi we Francji, Nienr

Kiedy zakończy się 
sesja ONZ?

PARYŻ (obsł. wł.) Główna komisja 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ rozpa5 
trywała wczoraj kwestię., kiedy ma 
się zakończyć obecna sesja Zgroma5 
dzenia. W kołach ONZ przeważa 
opinia, że sprawa Palestyny i byłych 
kolonii włoskich nie może być załat* 
wioną d<^ 10 grudnia, tj. do terminu 
w którym sesja miała się pierwotnie 
skończyć.

Wczoraj rozpatrywała Rada Bezpie5 
czeństwa wniosek państwa Izrael o 
przyjęcie w szeregi członków ONZ.

...tabletki witaminowe
BERLIN (obsł. wł.). Władze bry- i zachodnich sektorach tylko po 12 

tyjSkde propagują za pośrednictwem . tych „cudotwórczych" tabletek.
podległej im prasy niemieckiej w 
zachodnich sektorach Berlina tiży- 
wamie tabletek witaminowych, ma- 
ji&gyrah zastejpić niedostateczne wy­
żywienie, a co najmniej zneutralizo­
wać ujemne dla zdrowia skutki nie­
dożywienia. 3 tabletki dziennie ma­
ją., wedle tej propagandy, wystar­
czyć, aby zapobiec złym skutkom. 
Na domiar ztego okazało się, te za­
miast zapowiedzianego przydziału 
90 tabletek na osobę, wydaje się w

czech, Austrii, Trieście, Grecji, Tur5 
cji i W. Brytanii. Min. Royal odbę5 
dzie tę podróż w towarzystwie rze> 
czoznawców wojskowych i gospodar5 
czych. ___

ANGŁOSASI PRZECIWDZIAŁAJĄ 

repatriacji 
dzieci radzieckich

MOSKWA (PR) „Literatura®ja Ga* 
zeta" donosi, że brytyjskie i amery5 
kańskie władze okupacyjne w Niem5 
czech przeciwdziałają wszelkimi 
środkami repatriacji dzieci radziec* 
kich, wywiezionych w czasie wojny 
przez Niemców. W brytyjskiej strefie 
znajduje się około 4.000 dzieci ra5 
dzieckich, a w amerykańskiej jłonad

1.000. Dzieci te nie miały dotychczas 
należytej opieki, a obecnie władze 
amerykańskie przystąpiły do wysyła* 
nia dzieci radzieckich, nawet tych, 
których rodztee odnaleźli się, do ęta* 
nów Zjednoczonych. Interwencje ro* 
dziców i krewnych domagających etą 
repatriacji nie odnoszą skutku

„Rewizor" 
w Bydgoszczy

Teatr Miejski w Byd* 
goszczy wystawił ku za* 
dowaleniu publiczności 
świetną sztukę Gogola: 
„Rewizor" w reżyserii 
dyr. Stomy. Do ostatnie* 
go miejsca wypełniona 
publicznością sala nie 
szczędziła doskonałym 
wykonawcom gorących 
braw. Na zdjęciu: dyr. 
Wł. Stoma w roli Horod* 
niczego w otoczeniu arty­
stów: Kuryłły i Skrzypiń 
skiego.
(Foto — Wiszniewski, 
Bydgoszcz).

Więcej 
rozsądku!

Jednym z najbardziej szkodliwych 
społecznie zjawisk, jest u nas łat­
wość, z jatą rozprzestrzeniają się 
wszelkiego rodzaju wyssane z palca 
wieści. Mało jest krajów, w któ­
rych by tak bezkrytycznie przyjmo­
wano różnorodne, często pozbawione 
wszelkiego sensu i logiki — brednie.

Jak już pisaliśmy, ostatnio znów 
obiegła kraj fala plotek. Nie byłoby 
zmartwienia, gdyby psychoza ta, 
ogarnąwszy małą grupkę ludzi, by­
ła natychmiast gaszona przez trzeź­
wo patrzące na rzeczywistość jed­
nostki. Jednak doświadczenie wy­
kazało, że niejednokrotnie przybiera 
ona absurdalne formy, rozprzestrze­
niając się na setki kilometrów. Co 
dziwniejsze, mimo ciągłych • rozcza­
rowań, mimo stałego przekonywania 
się o bezsensowności podawanych 
„pocztą pantoflową" wieści, nie pa­
miętając doświadczeń, przyjmuje się 
bezkrytycznie nowe, podobnie absur­
dalne „prawdziwe" wiadomości.

Jakie są przyczyny tego zjawiska? 
Trudno jest przypuszczać, aby zami­
łowanie do plotkarstwa było jakąś 
naszą cechą narodową. Poziom u- 
mysłowy przeciętnego Polaka nie 
jest wcale niższy od poziomu prze­
ciętnego mieszkańca innych kra­
jów. Trzeba jednak przyznać, że nie 
mieliśmy specjalnych skłonności do 
traktowania życia rozumowo i afek­
ty. nierzadko zaprawione dużą dozą 
fantazji, odgrywały u nas dominu­
jącą rolę. Ponadto druga wojna 
światowa będąca okresem wszech­
potężnego panowania plotki, zosta­
wiła też pewne skazy na psychice 
społeczeństwa.

Niemniej trudno jest uważać wy­
buchającą raz po raz psychozę plot­
karstwa za zjawisko powstałe przy­
padkowo. Wszak ze stałą normali­
zacją stosunków i coraz większym 
uświadomieniem szerokich mas cho­
roba ta winna wygasać. Szereg 
faktów potwierdziło tezę, iż często 
działają tu czynniki wrogie, które 
bądź dla spekulanckich, bądź też po­
litycznych celów, sztucznie wywo­
łują falę plotek. Elementy te świa­
domie działają na szkodę zarówno 
społeczeństwa jak i państwa, i że­
rując nie rzadko na uczuciach pa­
triotycznych czy religijnych, usiłu­
ją drogą fabrykowania „niestworzo­
nych" wieści wywołać atmosferę 
niepokoju, jątrzyć i rozbijać jedność 
narodu. Ci, których użyto jako na­
rzędzie, pociągnięci do odpowiedzial­
ności, żałują po niewczasie, iż tak 
łatwo dali się otumanić. Ponoszą oni 
karę za swą łatwowierność i brak 
krytycyzmu, zaś ci, którzy świado­
mie dla własnych celów puszczają 
oszczercze wiadomości, umieją się 
zazwyczaj ukryć zawczasu.

Dlatego też w interesie całego 
społeczeństwa leży likwidowanie 
zarodków wszelkiego rodzaju nie­
sprawdzonych i bzdurnych wieści. 
Trzeba wykazać szkodliwość i bez­
sensowność rozsiewanych przez wro­
gie elementy plotek. Tylko zdecy­
dowana, krytyczna postawa i uświa­
domienie jak najszerszych mas, 
tylko radykalne przeciwdziałanie 
wszystkich tych. którzy patrzą 
trzeźwo na rzeczywistość, może sku­
tecznie przeciwdziałać tej nie rzadko 
przybierającej groźne rozmiary pla­
dze. ft
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POLITYCZNEJ
Niestrudzony dr Bramuglia, któ­

ry przestał Już być przewodniczą­
cym Rady Bezpieczeństwa, wypra­
cował nowy projekt pokojowego 
rozwiązania kwestii berlińskiej.

Projekt ten, jak jut donosiliśmy, 
przewiduje utworzenie komisji 
rzeczoznawców państw „małej 
szóstki", której zadaniem będzie 
opracowanie porozumienia w spra­
wie wprowadzenia w Berlinie 
marki strefy radzieckiej i ustale­
nie metod kontroli nad obiegiem 
tej marki- Komisja ma przedsta­
wić projekt tego porozumienia 
przewodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa. Komisja została również 
upoważniona do zasięgania opinii 
rzeczoznawców czterech wielkich 
mocarstw. Praee komisji mają za­
kończyć się do dnia 31 grudnia.

Związek Radziecki, zgodnie ■ 
wykazywaną już tylekroć wolą po­
rozumienia, wyraził swą zgodę na 
współpracę z komisją rzeczo­
znawców.

Natomiast mocarstwa zachodnie, 
udzielając również w zasadzie swej 
aprobaty dla nowego projektu, wy­
sunęły natychmiast swe zastrzeże­
nia. Zażądały one, aby komisja 
uwzględniła podczas swych prac 
nie tylko dyrektywy ustalone 
30 sierpnia br. w Moskwie, lecz 
również „informacje o wydarze­
niach, jakie nastąpiły później”. 
Ten dodatek ma pozostawić dla 
Anglosasów furtkę dla odstępstwa 
od zasad, zawartych w porozumie­
niu moskiewskim, przy których 
obstaje niezachwianie Związek 
Radziecki.

Mocarstwa zachodnie zażądały 
dalej, by komisja rzeczoznawców 
zajęła się nie tylko sprawą waluty, 
ale również stroną polityczną pro­
blemu berlińskiego. Od uwzględ­
nienia tego żądania Anglosasi uza­
leżniają swoją współpracę z ko­
misją rzeczoznawców „małej 
szóstki".

Wszystkie te zastrzeżenia sta­
wiają już w góry powodzenie no­
wego projektu porozumienia pod 
znakiem zapytania. W żadnym 
przecież wypadku Zw. Radziecki 
nie może się zgodzić na takie żą­
dania, aby cztery mocarstwa kon­
trolowały walutę całej strefy ra­
dzieckiej. Jest to żądanie absur­
dalne i na pewno zdają sobie z te­
go sprawę Anglosasi. Po co więe 
z takimi żądaniami występują?

Rzecz charakterystyczna. Prasa 
anglosaska już a priori ocenia

Votum zaufania dla polityki zagr. rządu RP
Stanowisko Polski
w kwestii

WARSZAWA (PAP). Na poeiedze* 
niu sejmowej komisji spraw zagra* 
nicznych min. Modzelewski złożył 
spiawozdanie z działalności delega­
cji polskiej na III sesji Zgromadzenia 
ONZ.

W sprawozdaniu swym min. Mo­
dzelewski omówił szczegółowo m, in.

berlińskiej 
posłów jakie są perspektywy współ­
pracy 4 mocarstw na terenie Berlina 
— min. Modzelewski powiedział:

Jak długo istniała chęć współpracy 
ze strony mocarstw zachodnich, tek 
długo organa powołane do kontroli 
Niemiec mogły działać. Z chwilą gdy 
ta ustala i mocarstwa zachodnie we-

czterostronnej obecności w Berlinie 
są wspólne zobowiązania powzięte w 
Jałcie i Poczdamie, deklaracja z 5. 6. 
1945 r. i wspólnie później powzięte 
uchwały 1 decyzje.

Rząd polski uważa jednak, że nie 
tyle prawna strona winna decydo­
wać o sprawie Berlina, ile istota 
rzeczy. Ta zaś wskazuje, że sprawa 
Berlina może być uregulowana. 
Wcale nie jest jeszcze za późno, aby 
uregulowanie tej sprawy stało eię po­
czątkiem uregulowania całości pro­
blemu Niemiec.

Ś iriaty fu/Jui uizmcLck

zagadnienie berlińskie uwypuklając 
wysiłki Anglosasów w kierunku stor­
pedowania prób porozumienia.

Obecny stan wytworzony przez po­
sunięcia 3 mocarstw w Berlinie jest 
szkodliwy dla potrzebnej wszyst­
kim atmosfery pokoju, jest niebez­
pieczny dla demokratyzacji narodu 
niemieckiego. Dlatego też rząd pol­
ski uważa, że uregulowanie sprawy 
Berlina, jako fragmentu sprawy nie­
mieckiej na zasadzie poszanowania 
wspólnych zobowiązań, miałoby bar­
dzo pozytywne znaczenie jako wstęp 
do uregulowania całokształtu sprawy 
Niemiec — a więc dla sprawy poko­
ju i bezpieczeństwa. Z tego założenia 
wychodząc, rząd polski odnosi się 
pozytywnie do wszelkich szczerych 
wysiłków podejmowanych w celu do­
prowadzenia do porozumienia 4 mo­
carstw w sprawie Berlina i powita 
przychylnie pozytywny wynik, mogą­
cy się stać realnym zapoczątkowa­
niem pokojowego uregulowania ca­
łości problemu Niemiec".

Nad sprawozdaniem ministra roz­
winęła się dyskusja, w czasie której 
odpowiadając na pytanie jednego z

szły na drogę łamania uzgodnionych 
decyzji rzecz jasna, sytuacja się 
zmieniła.

Chcę dodać, że podstawą prawną

Po dyskusji komisja spraw zagra­
nicznych Sejmu uchawliła wniosek 
wyrażający uznanie dla polityki za­
granicznej R. P.

Porażka Wielkiej Brytanii
w komisji politycznej ONZ

RZYM (PAP), F -
ONZ większością głosów wypowie­
działa się za 
trzyosobowej 
która podjąć 
uregulowania 
skiego.

Przyjęto 26 
15 przy 11 
część projektu

Komisja polityczna | brytyjski i astralijski. 
. Arabów j 2ydów do 
! komisją pojednawczą 
cia przez komisje działalności w jak 
najszybszym czasie.

Komisja polityczna odrzuciła na­
tychmiast dwa kluczowe artykuły w 
projekcie rezolucji brytyjskiej. Je­
den z artykułów przwidywał, że ko­
misja pojednawcza będzie dążyła do

powołaniem do życia 
komisji pojednawczej, 

ma próbę ostatecznego 
problemu palestyń-

głosami — przeciwko 
wstrzymujących się 
rezolucji brytyjskiej,

nakładającą na komisję pojednaw­
czą: 1. przejęcie funkcji, jakie powie­
rzono rozjemcy ONZ, 2. popieranie 
dobryćh stosunków pomiędzy Izrae­
lem, krajami arabskimi i Arabami w 
Palestynie i 3. wykonanie zaleceń, 
wydanych komisji przez Radę Bez­
pieczeństwa lub Generalne Zgroma­
dzenie. Przyjęto również wnioski:

Niemcy marzę
o silnej armii l ..

BERLIN (PAP). W czasie debaty w 
parlamencie Wuetenberg — Badn 
w sprawie wyboru delgata do rady 
gospodarczej Bizonii, dr Fritz Eber-

każdą próbę dr Bramuglit pesymi­
stycznie. Dlaczego? Przecież ZSRR 
każdą inicjatywę Bramuglil po­
traktował pozytywnie. To właśnie 
Anglosasów najbardziej dener­
wuje.

Jak tu ukryć przed własnym 
społeczeństwem fakt, że się w 
gruncie rzeczy wcale nie pragnie 
porozumienia? (w).

hard (SPD) wypowiedział się za od­
rodzeniem niemieckich sił zbroj­
nych dla rzekomej obrony zachodu. 
W obłudny i cyniczny sposób Eber­
hard oświadczył, że „obrona zachodu 
jest gorzkim obo- iązkiem Niemiec, 
którego nie mogą one w nieskończo­
ność przerzucić na innych".

Przedstawiciel CDU dr Vogel, po­
parł stanowisko Eberharda, domaga­
jąc się jednocześnie, aby Niemcy za­
chodnie włączone zostały do paktu 
atlantyckiego.

Oświadczenie obu mówców wywo­
łały oburzenie i wrzawę na lewicy, 
wskutek czego posiedzenie zostało 
przerwane.

które wzywają 
współpracy z 

oraz do podję-

rozwiązania problemu palestyńskiego 
zarówno w oparciu o decyzje ONZ o 
podziale Palestyny, jak i o plan Ber­
nadotte's. Drugi artykuł zaś stwier­
dzał, że przy wytyczaniu granic w 
Palestynie komisja uwzględni rów­
nież zmiany terytorialne, przewidzia­
ne w planie Bernadotte'a.

Nie oczekiwany dla autorów tych
artykułów przebieg głosowania wy­
wołał zamieszanie w obozie anglo­
saskim. W tej sytuacji ang’osaska 
większość przyjęła skwapliwie wnio­
sek delegata USA odroczenia obrad 
do piątku.

Dywizja Kuom’ntangu 
przeszła na stronę 
wojsk ludowych

PARYŻ. Rozgłośnia dowództwa 
chińskich wojsk ludowych donosi o 
przejściu na stronę tych wojsk całej 
dywizji nacjonalistycznej w pełnym 
uzbrojeniu. Dywizja ta—110-ta wcho­
dziła w skład 12 armii, otoczonej na 
południowy zachód od Suh-Sien. 110 
dywizja należała do najbardziej do­
borowych i swego czasu była przy-1 
dzielona do osobistej dyspozycji ;

[ Czang-Kai-Szeka.

BUDAPESZT. Po zakończeniu •• 
brad Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet, odbyał się wspaniała 
manifestacja na rzecz pokoju. Na pla­
cu przed parlamentem zebrały się 
nieprzejrzana tłumy.

PARYŻ. Przewodniczącym Między­
narodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom na rok 1949 został ponownie 
wybrany Polak dr M. L. Reichman.

PARYŻ. Na piątek zwołano posie­
dzenie biura Zgromadzenia Generał- 
nego ONZ, na którym zapadnie osta­
teczna decyzja w sprawie terminu 
zakończenia bieżącej sesji Zgroma­
dzenia. Ostatnio przewidywano, że 
ostatnie posiedzenie trzeciej sesji w 
Paryżu odbędzie się 11 grudnia. Tym 
czasem w łonie czołnków ONZ zary­
sowały się trzy różne stanowiska w 
tej sprawie.

PARYŻ. W czasie starć do jakich 
doszło w Damaszku i w innych mia­
stach Syrii między strajkującymi a 
policją 8 osób zostało zabitych a o- 
koło 70 odniosło rany. Przed dwoma 
dniami w Syrii wybuchło przesilenie 
rządowe. B. prezydent republiki me 
przyjął misji sformowania nowego 
rządu koalicyjnego.

LONDYN. 21 intelektualistów bry­
tyjskich, którzy brali udział w kon­
gresie wrocławskim, utworzyło ko­
mitet kulturalny do spraw pokoju. 
Zadaniem komitetu będzie zwołanie 
na terenie W. Brytanii wszechbrytyj- 
skiej konfeemcji pokojowej intelek­
tualistów.

NOWY JORK. Wybory do zgro­
madzenia konstytucyjnego Argenty­
ny wyznaczone zostały ńa 4 grud­
nia br. Według opinii obserwatorów 
głównym celon? zwoałnia tego zgro­
madzenia jest rewizja konstytucji. 
Rewiza ta ma być dokonana w ten 
sposób by prezydent Peron został po­
nowne wybrany na prezydenta w wy­
borach 1952 r.

BERLIN. Agencja ADN donos z 
Frankfurtu n/Menem, iż konferencja 
trzech gubernatorów wojskowych 
mocarstw zachodnich, która miała 
miejsce 30 listopada — została nie­
oczekiwanie przerwana.

W kołach_ dobrzee poinformowa­
nych twierd?ą, iż gubernatorzy i 
tym razem nie mogli dojść do poro­
żu mieni a w sprawie „statutu okupa­
cyjnego" dla Niemiec zachodnich.

PARYŻ. Agencja France Presse po* 
daje z Caracas, że b. prezydent Wene­
zueli, jedn z najwybitniejszych dzia­
łaczy postępowych tego kraju — 
Gallegos, udał się na wygnanie do 
Kuby. Gallegos był usunięty przemo­
cą ze stanowiska prezydenta przes 
prawicowych spiskowców, którzy 
przejęli ostatnio władzę w kraju.

— Dobrze dziękuję. I na razie dowidzenia. — Maria 
skinęła głową i lekkim krokiem wyszła z laboratorium.

—- Masz chwilę czasu Sell — zwrócił się do karła.
— Pół godziny, nie więcej.
— Dobrze, wystarczy. Wiesz chcę ci opowiedzieć, jak 

to będąc w Marsylii, poszliśmy raz z Sylwią do takiego 
lokalu, gdzie to . ■.

Sell uśmiechnął się zadowolony.
— Chodź do mego pokoju. Tam jeszcze nigdy nie by­

łeś. Porozmawiamy zupełnie swobodnie.
Marek wychodząc z pokoju rzucił jeszcze okiem na 

stół. Taca została. Ma więc powód, aby za pół godziny, 
jak pozbędzie się Sella, powrócić do Marii. Zaznajomi ją 
wtenczas z planem ucieczki.

Maria stanęła w drzwiach.
Greul z obleśnym uśmiechem podszedł do niej.
— Proszę bliżej. Pani pozwoli.
Z niechęcią siadła w głębokim fotelu. Umysł jej pra­

cował gorączkowo. Marek ma plan ucieczki. O ile się 
uda, może już za kilka dni nie będzie zmuszona prze­
bywać w tej strasznej willi.

Greul tymczasem szeroko rozwodził się nad przygoto­
waniami, jakie poczynił w celu urządzenia laboratorium.

— Zresztą co tu dużo mówić. Pójdziemy zobaczyć, 
przekona się pani na miejscu.

Maria wstała. — Będę zwlekać, z rozpoczęciem do­
świadczeń, przecież oni nie znają się na tym. Będę żądać 
coraz to nowych przyrządów,

W końcu długiego korytałzyka, znajdowały się po-' 
dwójne. osz! lone drzwi.

— Jak u Krasewicza — pomyślała Brak tylko napisu 
„T aboratorium".

Pomieszczenie było jasne i wygodne. Łagodne światło

neonowe nie raziło w oczy.
Zastali właśnie Rudolfa jak ostrożnie rozpakowywał 

przyniesione instrumenty.
Maria zwróciła się do Greula.
— Może pan zostawi nas samych? Pomogę rozpakować 

i zaraz zorientuję się, kiedy będzie można przystąpić do 
pracy.

Doktór skwapliwie zgodził się na propozycję Marii.
— No, nie będzie z nią kłopotów — pomyślał.

— A więc proszę bardzo — odrzekł — a po skończonej 
pracy proszę wrócić do mnie. Chciałbym z panią poroz­
mawiać.

Maria bez słowa zabrała się do pracy. Doktór spoglą­
dał przez chwilę, następnie zamknął za sobą oszklone 
drzwi laboratorium i powrócił do gabinetu.

Pracowali w milczeniu. W pewnym momencie Rudolf 
siadł na maleńkim taboreciku i patrząc na uwijającą się 
Marię powiedział.

— Niechże pani odpocznie. Przecież ja wypakuję.
Maria spojrzała nań bez słowa,
— Jeszcze wszystkiego nie przywiozłem. I tak nie bę­

dzie można przystąpić odrazu do pracy.
Maria podniosła głowę znad rozpakowanej skrzyni.
— Dlaczego pan nie przywiózł? — spytała.
— Przyznam się szczerze, nie wiedziałem czy to co 

przywiozę będzie właśnie tym. oo pani potrzebuje. Do­
brze by było, żeby pani sama pojechała.

Maria wyprostowała się. Boże! Przecież to.. Tylko 
spokojnie, żeby nie poznał.

— Zobaczymy jeszcze, namyślę się — odrzekła obo­
jętnie.

— No ale na dziś skończymy. Jeśli nie ma jeszcze 
wszystkiego, to nie potrzebujemy się śpieszyć. Porozma­
wiam jeszcze z doktorem. Pan pozwoli mi spis, który mu 
dałam.

Rudolf podał leżącą na stole karteczkę.
— Krzyżykami naznaczyłem te instrumenty, których 

nie przywiozłem.

Na korytarzu rozejrzała się. Nie, nie ma nikogo Nie 
pójdzie teraz do Greula, Musi natychmiast skontaktować 
się z Markiem. Przecież nadarza się wspaniała okazja do 
ucieczki, t

ROZDZIAŁ XX
Orkiestra grała oszałamiającego foxtrotta. Banalne sło­

wa refrenu zachwycały jednak zebranych co najmniej tyle, 
ile wspaniałe arie z Tosci, Carmen czy Aidy Dziki rytm 
wystarczał ażeby się doskonale tańczyło. Cóż więc zna­
czyła jakaś tam strasznie długa opera, zwykle nudna 
i niezrozumiała? Cóż znaczyły wielkiej koncerty symfo­
niczne na których trzeba było walczyć ze snem i ziewa­
niem? No bo co by to było. Całe miasto wskazywało by 
palcem i mówiło: Patrzcie tam idzie ten X — strasznie 
to nieokrzesany człowiek, niekulturalny i pomyśleć że 
wdarł się w naszą sferę. Tak tak moja pani, takie to dzi­
siaj czasy a jest coraz gorzej..,

Krukowski jednak nie zachwycał się najnowszymi szla­
gierami chociaż przecież nie potępiał ich. Sam tańczyć 
nie lubił. Wydawało mu się to nienaturalne, jakieś dziw­
nie wykoszlawione tańczenie tu w zadymionej sali. Czy 
dlatego tylko, żeby objąć tancerkę czuć jej bliskość, co 
przecież w normalnych warunkach nie jest tak od razu 
możliwe? Widocznie. Bo przecież chyba nie dla sztuki 
tanecznej ludzie ci tłoczyli się jak śledzie w beczce.

Lubił jednak przebywać w towarzystwie osób wesołych 
i doskonale się bawiących. Nie był przecież odludkiem 
i pustelnikiem — chociaż wydawało mu się, że jest jakiś 
inny niż ci, którzy w tej całej zabawie czuli się jak u sie­
bie w domu. Zazdrościł im swobody z jaką tańczyli, śmiali 
się, rozmawiali... A jednak — on sam to czyni tylko, 
że nie tak naturalnie jak inni. Przybiera maskę, a to umiał 
doskonale.

Rozmowa toczyła się na tematy ogólnie dziś popularne. 
Wojna czy pokój? Będzie wojna czy jej nie będzie?

(Ciąg dalszy nastąpi).



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3 ■■■

Kultura na wsi polskiej
Minister Kultury i Sztuki o zamierzeniach rządu 

w dziedzinie upowszechnienia kultury na wsi
Warszawa, w grudniu.

Młn. Kultury i Sztuki Dybowski udzle- 
Hł przedstawicielom PAP red. Roma­
niukowi wywiadu, w którym zobrazo­
wał dotychczasowe prace | zamierze­
nia rządu w dziedzinie upowszechnie­
nia kultury na wsi.

— Jak Panie Ministrze przedstawiała 
się dotychczasowe osiągnięcia na od­
cinku upowszechnienia kultury no wslł 
Szczególniej jakimi formami organiza­
cyjnymi 1 środkami finansowymi pań­
stwo polskie szło z pomocą wsi!

Odrobienie wiekowych zanied­
bań oświatowych I kulturalnych wsi 
lesł nasza wielką troska. Nie mogliśmy 
no tę sprawę zwrócić większe! uwaoi 
w pierwszym okresie tworzenia Polski 
Ludowe;. Odbudowa naszego życia 
gospodarczego pochłaniała wszystkie 
nasze siły. Ale i w tym pierwszym okre­
sie nie zaniedbywaliśmy spraw upow­
szechnienia kultury na wsi.

Dzięki dokonane) praey posiadamy 
luz obecnie 1.049 bibliotek samorządo­
wych, Uczących 2.590.000 łomów, nod- 
czbs gdy przed wolna było w biblio­
tekach gminnych 1.700.000 łomów. Do 
końca 1949 r. liczba bibliotek podnie­
sie sie do 3.700 z 3 i pół mil. łomów, 
eo da nam przeciętnie jedna książkę 
na 5 mieszkańców wsi, podczas adv 
przed wo|ng jedna książka przypada­
ło na 33 mieszkańców wsi.

Dużg wagę rząd przywiązuje również 
do radlofonizacji wsi. W roku bież, 
zainstalowano na wsi 110 tys. głośni­
ków radiowych, a w roku następnym 
przewiduje się założenie dalszych 150 
tys. głośników, co da nam 5 tys. zra- 
diofonizowanych wsi.

Dostarczenie odpowiednich filmów 
dla wsi, stanowi osobny wiefki prob- 
l’- Zmierzając do umasowienia lej 

akcji, w roku przyszłym rozpoczynamy 
produkcję nowych wąskotaśmowych a- 
paratów kinowych, co pozwoli nam 
pod koniec t955 r. na zorganizowanie 
kina w każde) gminie.

Obserwujemy obecnie ne ws) eoraz 
.WTros* P®ł*Tseb kulturalnych, 

yieś mało- I średniorolnych chłopów 
dobrze zrozumiała, jak potężnym na­
rzędziem fest kultura w prowadzone! 
przez nin walce przeetw kapitalistom 
wiejskim, ośrodkom reakcji I wsteczni- 
•łwa duchowego.

— W takim stopniu w tej wafee Ma- 
sowel, prowadzone! przez wieś, pomo­
że Ministerstwo Kultury I Sztuki ma­
som mało- I średniorolnych chłopów!

Rozwijający sie system burs I sty­
pendiów pozwoli chłopom małorol­
nym na bardziej masowe kształcenie 
dzieci. Liczba świetlic, wynoszących 
obecnie ok. 19.000 z 223 tys. uczestni­
ków wzrośnie w roku 1955 do liczby 
25.000 z 279 tys. uczestników. Wybudu­
jemy w tym czasie 200 wzorowych do­
mów kultury, kosztem półtora miliarda 
złotych, a na wyposażenie 24 tys. 
wiejskich domów kultury wydamy w 
tym czasie 1 miliard 380 milionów zł.

Świetlice wiejskie, domy kultury I ea- 
ły ruch amatorski winny być szkoła 
wychowania obywatelskiego w duchu 
Polski dzisiejszej, w duchu przemian, 
do których Polska idzie, w duchu 
prawdziwej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim.

— Jok przedstawiała słę, Panłe Ml- 

Adwent
jra dwenfem nazywamy w rzymsko- 

katolickim kościele 4 tygodnio­
wy okres przed Bożym Naro­

dzeniem. Z pierwsza sobota adwen­
towa rozpoczyna się rok kościelny. 
Nazwa la pochodzi od łacińskiego 
słowo advenfus I oznacza przyjście 
Chrystusa Pana. Podczas adwentu od- 
bywa s'9 nabożeństwo zwane „Rora­
ty", ff. Msza św. śpiewana przed świę­
tem na cześć Bogarodzicy, poczynają­
ca się od słów: Rorate coelli (spuście 
Mebiosa).

Obchodząc adwent pragnie Kościół 
Św. nie tylko przypomnieć nam z jaka 
tęsknotą oczekiwała ludzkość Zbawi­
ciela, lecz także wskazuje na obowią­
zek nasz przygotowania się na przyj­
ście Jezusa w święta Bożego Narodze­
nia. Adwent — to czas modlitwy, sku­
pienia I pokuty.

Roraty odprawiane o świcie, cieszą 
słę szczególnym ukochaniem wiernego 
ludu. Jeszcze lud spracowany śpi spo­
kojnie, jeszcze noc zalega wokoło, 
kiedy odgłos dzwonów wzywa wier­
nych do modlitwy. W oknach tu i tam 
zapalają słę światełka. Ludzie wstaja 
przygotowując się do wyjścia. Miiczg- 
ee gromadki suną pocichu mroźnym 
rankiem zimowym. Dom Boży rzęsiście, 
oświetlony. Tłumy wiernych pogrążają 
stę w gorącej modlitwie. Kapłon przy­
stępuje do ołtarza.

Podczas Mszy św. goreje na ołtarzu 
itedain świec, tak jak w Starym Zako-

nhfrze, plany prac Min. Kultury I Sztu­
ki na najbliższa przyszłolćl

— Przyświeca nam wielki cel _
zdjęcia z chłopa nieustannego jarzma 
pracy, wyzwolenia kobiety wiejskiej z 
ustawicznego kieratu obowiązków do­
mowych. W miarę postępu chłop co­
raz bardziej pragnąć będzie książki, 
radia, filmu, teatru, koncertu. Specjal­
nie zagadnieniami wiejskimi zajmuje 
się nowoutworzony departament Koordy 
nacji Ruchu Amatorskiego w Min. Kul­
tury i Sztuki.

Dla rosnących placówek kulturalnych 
na wsi potrzeba będzie również spe­
cjalnie wyszkolonych pracowników — 
tworzymy więc w Jadwiśinie n. Narwig 
pierwsza w Polsce Szkołę Pracowników 
Kultury. Szkoła ta rozpocznie działal­
ność z początkiem 1949 r. W przyszło- 
ści szkół takich powstanie więcej.

— Przedstawione przez Pana Mini­
stra plany świadczę, że rząd polski za­
stosuje poważne środki, zmierzalace 
C‘ ■ ~ ~
woju kulturalnym wsi, że rozwó) ten co­
raz bardzie) będzie się wzmagał. Jak 
Pan Minister ocenia dalsze drogi roz­
woju kultury wiejsklell

— Dalsze drogi rozwoju

L^GRzyry
w cukierniach?

W czasie od 10 do 20 grudnia 
odbędą się w całym kraju do­
roczne „Dni Przeciwgruźlicze-. 
W okresie tym przez prasę, ra­
dio, film oraz liczne odczyty w 
fabrykach, zakładach pracy 1 
szkołach uświadamiać się będzie 
społeczeństwo o grożącym wszę- 

nia słę gruźlicę.
Wartoby przy tej okazji za­

interesować się „grużlicso- 
twórczą- praktyką niektórych 
cukierni 1 czym prędzej zabronić 
archaicznego zwyczaju stawiania 
na stolikach całych tac z ciast­
kami „do wyboru-. Ciastka te 
wędrują wielokrotnie „od gości 
do gości" nim wreszcie zostęna 
skonsumowane łącznie z kurzem, 
dymem od papierosów i całym 
bogatym „arsenałem bakteryj­
nym". To samo dotyczy wysta­
wianych na ladzie sklepowej 
ciastefc i tortów — tuż „przed 
nosem" klientów.

Należy w tej sprawie wydać 
rygorystyczne zarządzenia, a jeś­
li — jak nam się zdaje — takie 
zarządzenia już obowiązują — 
postarać się o skrupulatne ich 
przestrzeganie. Nadchodzące 
„Dni Przeciwgruźlicze" — to 
doskonała okazja, aby 1 na tym 
„chorobotwórczym" odcinku zro­
bić porządek!

nie świecznik siedmioramlenny rozta­
czał światło w świątyni jerozolimskiej.

Adwent uważano w Polsce, jak i we 
wszystkich krajach katolickich, jako 
czas pokuty I skupienia, poprzedzają­
cy przystępowanie do sakramentów. 
Dawnymi czasy w okresie tym solennie 
poszczono i dziś jeszcze, choć post fen 
jest zniesiony przez władze kościelne, 
w wielu pobożnych polskich domach 
w środy i soboty adwentowe nie lada 
sie mięsa.

W pierwszą niedzielę adwentu 
przerwane zostaja wszelkie wesołe za­
bawy, łańce i skoczna muzyka. Na 
Mazowszu i Podlasiu był zwyczaj łzw. 
„otrąbywanra adwentu". Rankiem I 
wieczorami wygrywano ne fujarkach z 
lipowego drzewa tęskne melodie na 
pamiątkę nocy wigilijne!, w którą, Jak 
podanie mówi, pastuszkowie wygrywali 
Dzieciątku Bożemu na ligawkach.

Z dawnych obrzędów I zwyczajów 
polskich najczęściej obchodzone były 
„prządki". Wieczorami w największej 
wiejskiej izbie zbierały się pospołem 
prząśniczki. Zabierały ze sobą len, 
przęślicę, kreciołek, mofowidło, kra­
jankę sera i chleba i przędąc — opo- _ _ ___ , ________ ___
wiadały sobie stare podania I baśnie, obecnie korzystać z nędznych 
młodsze zaś śpiewały. W miejscowo- ■ zapomóg dla bezrobotnych. Nad oa- 
ściach, gdzie lnu nie wysiewano, ko- łym gosp<)darczym fatelnle
biety w adwencie czas spędzały na
darciu pierza i wykonywaniu pięknych facia^’* Marshalla, zapewma- 
haftów I innych ręcznych robótek. । P**ywileje eksportowi arnery- 

Zofia Dtwęska-Doerlngowa. kańskiemu.

wiejskiej", to przede wszystkim przeła­
mywanie „rogatek kulturalnych miedzy 
wsią a miastem, wciąganie wsi w or­
bitę oddziaływania kultury ogólnona­
rodowej, pobudzenie klasowych sił 
twórczych w celu włgczenia lej wkła­
du w ogólny dorobek kulturalny naro­
du. Pogłębiający się we wspólnej wal­
ce sojusz robotniczo-chłopski znajdzie 
niewątpliwie swe odbicie w twórczo­
ści kulturalnej na wsi. Kultura i sztuka 
słang się ważnym narzędziem walki o 
nową, socjalistyczna wieś polska.

Nadwyżki zboża

Najlepszym dowodem szybko po­
stępującej akcji zagospodarowania 
rolnictwa na Pomorzu Zachodnim

.*-~r •* ^reily te już
nadwyżki zbożowe. Obydwie dyrek­
cje Państwowych Nieruchomości 

i Ziemskich, istniejące na terenie woj. 
„kultury szczecińskiego, wysyłajią, już pewne 

partie ziarna do Polski centralnej. 
UośM tego „eksportu* będzie w naj­
bliższych latach stale wzrastała. Po­
morze Zachodnie nie potrzebuje więc 
już w zakresie zboża pomocy z in­
nych terenów kraju, ale jest już w 
stanie znaczne ilości zb66 wysyłać 
do wattalejszyćh ośrodków przemy­
słowych kraju.

Specjalne budki na parowozach 
zastąpią kosztowne wagony służbowe

Niedostateczna jeszcze ilość taboru 
kolejowego na PKP, a w szczególności 
wagonów towarowych dla pokrycia 
rosnących potrzeb przewozowych — 
nnusń władze kolejowe do podejmo­
wania wszelkich wysiłków w kierun­
ku zarówno powiększeni a^-’o^ci tabo­
ru, jak i usprawnienia ‘'Jego pracy. 
Między innymi da je się odczuwać brak 
kosztownych wagonlów przeznisczo- 
nych dla drużyn obsługujących pociął- 
gi towarowe. Koszt budowy jednego 
takiego wagonu służbowego wynosi 
około 700 tys. złotych.

Ponieważ wagon służbowy zwięk­
sza niepotrzebnie ciężar 1 długość po­
ciągu, a jednocześnie nie zabezpiecza 
obsługi przed skutkami ewentufalnej 
katastrofy, gdyż jako pierwszy wagon 
za parowozem często ulega rozbiciu_
postanowiono z inicjatywy pracownl- 
kćw Departamentu Mechjanicznego 
Ministerstwa Komunikacji w miejsce 
budowy nowych wagonów służbowych 
przystąpić do budowy budek, umiesz­
czonych na tendrach parowozów 
i przeznaczonych dla drużyny obsłu­
gującej pociąg.

Korzyści wynikające z zastosowania 
budek w miejsce wagonólw służbo­
wych przy pociągach towarowych bę= 
dią wielorakie;

1) powiększenie bezpieczeństwa ob­
sługi pociągu i umożliwienie jej bez­
pośredniego kontaktowania nę z ma­
szynistę;

2) koszt budowy budki .— oświet­
lonej, ogrzanej i umeblowanej we­
wnątrz wynosić będzie około 100 tys. 
zł — la więc 7 razy mniej, niż budo­
wa wagonu służbowego;

3) zmniejszenie ciężaru ! długości 
pociągu przez wycofanie wagonu służ­
bowego ;

4) zaoszczędzenie pracy parowozu 
przy manipulacji na stacji pocziątko-

Groźba kryzysu 
w Belgii

BRUKSELA (PAP). W Belgii no­
tuje się coraz bardziej pogarszajpwą 
się sytuację gospodarcząu W końcu 
listopada br. liczba bezrobotnych wy­
niosłe 173 tysiące. 10 proc, ogólnej 
liczby robotników, zatrudnionych w 
przemyśle belgijskim, zmuszonych

„Głupia klęska" 
wywiadu amerykańskiego

Zaledwie w Bukareszcie zapadl su-1 sabotażu naświetliła na podstawie za 
rowy wyrok na spiskowców rumuń- , branych dokumentów winę oskarże­
skich, współpracujących ściśle z wy­
wiadem amerykańskim (amerykań­
ski® czasopismo „Colliers'* określiło 
proces bukareszteński jako „głupią 
klęskę wywiadu amerykańskiego**), 
a już w Budapeszcie rozpoczął się 
proces bliźniaczej organizacji sabota- 
źystów.

W końcu września br. ogłoszono w 
Budapeszcie oficjalny komunikat o 
wynikach śledztwa w związku z na­
głym, poważnym spadkiem wydoby­
cia ropy naftowej w szybach, nale­
żących do węgiersko-amerykańskiego 
towarzystwa naftowego MAORT. 
Śledztwo stwierdziło sabotaż, mają­
cy cele polityczne 1 zmierzający do 
zahamowania odbudowy gospodar­
czej demokratycznych Węgier. Na 
czele grupy sabotażystów stall dwaj 
obywatele amerykańscy, kierownicy 
towarzystwa MAORT, ReidemaniBe 
nentńne. Obaj Amerykanie zostali a- 
resztowani i przyznali, że prowadzili 
akcję sabotażową zmierzającą do 
zmniejszenia wydobycia ropy na Wę­
grzech na polecenie Standard 011 
Company of New Jersey. Jako cudzo­
ziemcy Reideman i Benentlne zostali 
wydaleni z Węgier, a na ławie oskar 
żonych zasiadła grupa przestępców 
węgierskich, działających pod in­
strukcjami amerykańskimi.

Węgierska „Białą Księga** opubli­
kowana w związku z ujawnieniem

wej 1 końcowej biegu pociągu, gdzie 
parowóz musi zlibrać a później odsta­
wić wagon służbowy.

Pierwszy próbny pociąg z budką na 
tendrze parowozu, wykonaną przez 
warsztaty poznańskie PKP kursuje 
już w dyrekcji łódzkiej. W budże­
cie na r. 1949 Ministerstwa Komuni­
kacji preliminuje się odpowiednie 
kredyty na budowę około 1000 budek 
— w miarę ich zastosowania, wago­
ny służbowe w dotychczasowej ilości 
1600 sztuk będę, stopniowo wycofane 
i Użyte do natadunku, jako wagony 
towarowe kryte.

Oszczędności zwilągane z wprowa­
dzeniem tej inowacji wyrażą się na 
PKP sumę około milijarda zł.

CZYTELŃ ICY/lZdZn...
Człowiek, kióry się nie urodził

Zwracam się pod adresem redakcji z prośbą o poradę w sprawie 
następującej:

Od czterech lat mamy w bezinteresownej opiece zabranego z Prusz­
kowa chłopca, który posiadał przy sobie świadectwo szkolne na naz­
wisko Jerzy Antoni Figurski, nr. 6. 5. 1936 r., odcinek meldunkowy 
zamieszkania Ogr. Jelonki k. Warszawy, ul. Rejmonta nr 9, oraz świa­
dectwo ślubu swoich rodziców: Leon Figurski, syn Jakuba i Marianny 
— Feliksa Nowak, córka Władysława i Feliksy. Wspomniani w <w.asłę 
powstania odszukali się w Pruszkowie.

Matka chłopca, po przejściu przez „zieleniak" zgłosiła się do tamt 
szpitala, który wysłał Ją do szpitala (specjalny roentgena) do Krakowa, 
gdzie zmarła. Brak dla wspomnianej aktu skonu. Ojciec chłopca tym 
czasem wybrał się po rzeczy dla rodziny do Jelonek, miejsca ich za­
mieszkania, w drodze został schwytany i przesłał wiadomość zza mu­
rów pruszkowskich warsztatów kolejowych, iż jest przeznaczony na 
wywiezienie na stracenie do Niemiec. Od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął.

Kościół, w którym dokonano chrztu chłopca 1 zaślubin jego rodzi­
ców, informuje, iż posiada akta tylko od 1946 r„ gdyż poprzednie zo­
stały w czasie działań wojennych spalone i nic innego w sprawie tej 
powiedzieć nie może.

Prosimy w imieniu chłopca o udzielenie 1 wskazanie drogi w uzys­
kaniu potrzebnych chłopcu dokumentów, a przede wszystkim metryki 
urodzenia.

Zwracaliśmy się Już w tej sprawie do PCK w Warszawie listem 
poleconym, lecz pomimo upływu trzech miesięcy, nie mamy dotych­
czas odpowiedzi.

KOMASA WŁ. i IRENA
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 2/4

OD REDAKCJI: O działalności „informacji" czerwonokrzys 
kiej w Warszawie z doświadczenia nie mamy zbyt dobrego wy- 
obrażema. Jeiśli czyni poszukiwania, to powinna przynajmniej 
zawiadomić o tym petenta.

Dziwny się również wy da je brak aktu zgonu, mimo iż nie­
szczęśliwe. zmarła w Krakowie, który nie znal powstania.

Uważamy, te najlepszy drogp będzie dowiedzenie się, od 
mieszkańców Jelonek bliftszych danych, a przede wszystkim o 
miejscu urodzenia chłopca. Jeśli w miejscu urodzeniu akta są 
spalone, to Urząd Stanu Cywilnego na podstawie zaświadczenia, 
te akta zgińmy, wystawi chłopau metrykę urodzenia.

nych.
MAORT, ukryta filią amerykań" 

skiego Standard Oil Company, za­
opatrywała na podstawie umowy mię 
dzy amerykańskimi 1 niemieckimi 
przemysłowcami w ropę naftową ar­
mię hitlerowską. Pełnomocnik Stan­
dard Oil Company Reideman czuwał 
nad wykonaniem tej umowy. W 1941 
r. Reideman opuścił Węgry, do czego 
zmusiły go pogarszające się oficjalne 
stosunki amerykańsko-węgierskle w 
związku z rozwojem sytuacji wojen­
nej. Opuszczając Węgry Reideman po 
zostawił swemu następcy Pappowi 
ścisłe Instrukcje, polecając mu, aby 
działał wg rozporządzeń „Deutsch- 
Amerikanische Petroleum Gesell­
schaft** w Hamburgu również filii 
Standard Oil Company. Ropa węgier­
ska w dalszym ciągu płynęła coraz 
szerszym strumieniem na potrzeby 
armii hitlerowskich.

Po oswobodzeniu Węgier wiócfl do 
Budapesztu Reideman I jego zastępca 
Benentine, aby pilnować „Interesu**. 
Wrócili oni na Węgry odpowiednio 
pouczeni przez zarząd centralny Stan­
dard Oil Company w Nowym Jorku. 
Pouczenie to brzmiało jasno: saboto­
wać wydobycie ropy, dezorganizo­
wać gospodarkę węgierską.

Reideman 1 Benentine okazali się 
gorliwymi wykonawcami poleceń 
swych nowojorskich mocodawców. 
Produkcja ropy naftowej spadła 
szybko do 50 proc, wydobycia w o- 
kresie wojennym. Równocześnie ol­
brzymie sumy wydatkowano na Wier 
cenią w okręgach, gdzie w ogóle nie 
było pokładów ropy, na zakup ame­
rykańskich maszyn, których dostawa 
była następnie rozmyślnie odwleka­
na itp.

Gra na podcięcie nowych Węgier 
na odcinku gospodarczym skończyła 
się jednak sromotną klęską, „głupią 
klęską**, bo znowu nie udało się zatu­
szować fatku, że grę tę prowadzili 
Amerykanie. Nic więc dziwnego, że 
Amerykanie okazali tyle zdenerwo­
wania aferą MAORT-u, raz dlatego, 
że ujawniono współpracę przemysłu 
amerykańskiego j niemieckiego w o* 
kresie wojny, drugi raz dlatego, że 
ujawniony został ich sposób walki z 
państwami demokracji ludowej, wal­
ki prowadzonej przy pomocy sabota­
żu, dywersji, szpiegostwa i przekup­
stwa. (w)
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Sobota, 4 grudnia 1948 r.
Katolicki: Barbary, Bernarda,

Piotra Złotoustego.
Słowiański: Lubomiry
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BYDGOSZC:
Oddział miejscowy dla prenumeraty
i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod

Arkadami), tel 24-29.

Dziś
6 koncert symfoniczny

(a). Dzisiejszy koncert symfoniczny 
zapowiada sie niezwykle interesująco. 
Po raz pierwszy bowiem Pom. Orkiestra 
Symfoniczna wykona pod‘dyr. Bohda-

Z. cyklu: Nasze reportaże

„Wandą* po Kanale Bydgoskim

no Wodiczki, II Symfonie Chaczaturia' i 
na. Solisto koncertu bedzie Henryk Pa- ! 
lulis, który odeqra koncert skrzypcowy 
A-dur Mozarta z tow. orkiestry. Ponad- ! 
fo proqram uzupełnia uwertura do 
„Sprzedanej narzeczonej" Smetany. Po­
czątek koncertu o qodz. 20.

Bydgoszcz, w grudniu
Na zaproszenie kierownika Państw. 

Zarządu Wodnego, inż. St. Tych«" 
niewicza przedstawiciele prasy od­
byli interesującą wycieczkę statkiem 
„Wanda" po Kanale Bydgoskim.

Zanim jeszcze „Wanda" nabrała 
pary przy śluzie nr 2 (przy ul. Mar­
cinkowskiego) zwiedziliśmy i zapo­
znaliśmy się z pracą stoczni i war­
sztatów PZW. Poza remontem tabo- ■ 
ru i robotami przy przygotowaniu te- i 
renu pod rozbudowę stoczni, robot- i 
nicy uwijają się przy kadłubach

Kolejarze — górnikom
(a). Pod tym hasłem Rozgłośnia 

Pomorska w zasięgu ogólnopolskim 
nadaje w sobotę, dn. 4 bm. w dniu 
święta górników koncert W którym 
wystąpi orkiestra Polskiego Radia 
pod dyr. A. Rezlera, kolejowy chór 
„Hasło" oraz kwartet męski ,,Vox" 
Koncert transmitowany będzie z Po­
morskiego Domu Sztuki.

Ważne 
dla posiadaczy koni

(a). W wykonaniu zarządzenia 
Min. Rolnictwa o zwalczaniu zarazy 
stadniczej koni, zarządza się prze­
gląd wszystkich klaczy i ogierów u- 
rodzonych 1946 r. i starszych, za­
meldowanych na terenie m. Byd­
goszczy.

Badanie odbędzie się 9 bm. od 
godz. 9—13 na targowicy miejskiej 
w Bydgoszczy.

ORC A N IZACjfBYDGOSKICH

* Polskie Tow. Tatrzańskie, Oddz. 
Pom. zaprasza miłośników piękna na­
tury na prelekcję dr J. Walasa, prof. 
UMK pł.: „Roślinność w Tatrach". Pre­
lekcja odbędzie się 4 bm. o qodz. 19, 
w sali Państw. Instytutu Nauk. Gospod. 
Wiejskiego (ul. Weyssenhoffa nr 11). 
Wstęp bezpłatny.

♦ Plenarne zebranie Pow. Zrzesze­
nia Ogrodniczego przy Zw. Samop. 
Chłopskiej, odbędzie się 5 bm. o qodz. 
14 w auli Państw. Liceum Roln. ul. Ber­
nardyńska 6.

DLA ŚCISŁOŚCI
Do sprawozdania z 46 posiedzenia 

PRN zakradł się błąd. Lekarz powiato­
wy, p. dr Wnuk potłaf mianowicie w 
swoim referacie, że na terenie powia­
tu istnieją 3 ośrodki zdrowia, a nie 300, 
jak to mylnie podano w nr 329 „IKP".

Środa literacka

km. Ogólna długość drogi wodne! 
Wisla'Odra wynosi 294,71 km, w tym 
długość sztucznych dróg wodnych — 
177,21 km. Nadto do Państw. Zarządu 
Wodnego w Bydgoszczy należą: ska­
nalizowana Noteć Górna od Kruszwi­
cy do Kanału Bydgoskiego (89,3 km),

wplyweni ciśnienia wodyj kiedy o- ■ oj i żelaznych, most oddany zostanie 
. Rozmowa w cieplej i 

jest o" 
ten sposób żywiona. O Kanale Bydgoskim wie­

dzieliśmy dużo. Okazało się jednak, 
że „to dużo", to daleko nie wszystko.

Droga wodna Wisła-Odra składa _ .. .. _
się z odcinków rzek skanalizowanych^ jezioro Gopło (22,5 km), droga wod- 

podległa na „Bronisławska", na którą składają
się jezioro żeglowne Pakoskie, Bro- 
nisławskie oraz kanał żeglowny Bro*

siąga odpowiedni poziom, bramy opa" do użytku.
dają (dosłownie) i komunikacja może przytulnej kabinie „Wandy1 
odbywać się dalej, 
wznosiliśmy się w 
Czyżkówko, Prądy 
gdzie znajduje, się 
punkt wody.

W zapadającym zmroku oglądamy , 
przez chwilę budowę mostu w Kru-

W 
śluzach: Okolę, 
i Osowa góra, 
już szczytowy

i naturalnych. Przestrzeń
_____ _ ___ administracji PZW obejmuje: skana-
szyńcu. Tu PZW wykonał już 2 przy- lizowaną Brdę na długości 14,4 km, 
czółko nowe i 2 iarzma mostowe. Z Kanał Bydgoski — 24,7 km i skana- nisławski. , drogą wodna Falusza (ra- 
chwilą otrzymania dalszych konstruk- lizowaną Noteć Dolną długości 63,9

dwóch statków, które w najbliższym 
czasie będą pruły fale Brdy i przy 
budowie nowej „prądówki". Jak nas 
poinformował kier, stoczni, inż Ha" 
berliński, w br. wykonano m. in. ka­
pitalny remont pogłębiarki, odbudo­
wano 3 holowniki, 2 pogłębiarki, 6 
promów, 4 łodzie strażnicze, wyre­
montowano 3 śluzy, wykonano nowe 
bramy do śluzy starego kanału itp. 
W sumie ukończono nie tylko prace 
zakreślone planem, ale 1 wiele innych.

Na głos syreny „Wandy" wsiadamy 
na statek i płynąc Brdą wdajemy się 
z inż. Tychoniewiczem i z towarzy­
szącymi mu technikami: J. Wawrzy­
niakiem, W. Kaczackim oraz przew. 
Rady Załogowej p. L. Hanasem w 
miłą pogawędkę.

Okazuje się, że czynności PZW są 
bardzo różne. Przykładem tego bę­
dzie kilka cyfr z prac wykonanych 
od 1. 1. 48 r. do 30 ub. mieś. W okre- 
sie sprawozdawczym wybagrowano 
10.000 m sześć, namulisk z koryta 
dróg godnych, wbito 80 szt. pali o. 
znaczających drogę i miejsce posto­
ju tratew, wyprodukowano przeszło 
6 tys. betonowych płyt brzegowych, 
przeprowadzono remonty jazów f 
śluz oraz wyremontowano 120 m Mm’ 
telefonicznych na przestrzeni dróg 
wodnych należących do PZW.

W czasie ożywionej rozmowy nie 
spostrzegliśmy nawet, że „okręt" 
nasz płynie już dawno po Kanale 
Bydgoskim. Brzegi jego, w perspek­
tywie przypominające idealnie rów­
no wytyczony tor kolejowy, zapeł­
niają robotnicy, pracujący przy u- 
mocnieniach faszynowych. narzuto­
wych i brukowanych. Tu PZW może 
się poszczycić specjalnymi osiągnię­
ciami. Tych ostatnich umocnień wy­
konano 4.050 metrów bież. (5 proc, 
ponad normę), a faszynowych 8.250
mb., tj. 80 proc, ponad normę.

W międzyczasie statek minął już 
śluzę jedną i drugą. Śluzowanie nie 
trwa długo. Statek ..zamknięty" w 
prostokącie, którego dwie ściany są 
murowane, a dwie inne stanowią po­
tężne, żelazne bramy, podnosi się pod

Wieczór autorski Zawieyskiego
Wśród współczesnych pisarzy pol­

skich Jerzy Zawieyski wyróżnia siei 
nie tyle odręjbną; formą literjackiai, ja­
kimiś nowymi odkrywczymi chwytami 
stylu, ile raczej charakterystycznym 
nurtem ideowym i moralnym dziel. 
Gdy przed wojną w swych utworach • 
poruszał zagadnienia społeczne, nawet . 
polityczne (np. „Dyktator On" po- , 
święcony walce z faszyzmem) to obec i 
nie, przeżywszy w czasie wojny wiel- ; 
ki przełom religijny, omawia w dra­
matach i powieściach prawie wyliączn. 
problemy etyczne, religijne i psycho- I 
logiczne, dając często akcji za tlo zda 
rzenfa z okresu ostatniej wojny, a po­
wieściom — formę subtelnego psycho- 
logizmu. Panuje w nich atmosfera wy­
soka, czysta, ożywcza, często pełna 
uroku poetyckiego przesycona wznio­
słą, ideologią,, zaczerpnięta z pisma ■ 
święrtStjo. Podnosi ich wartość arty­
styczną) także trudno uchwytny, (a jed­
nak wyczuwalny element muzyczny,, 
upajająca rytmika słowa, co specjal­
nie omó*wil'w swym słowie wstępnym 
M. Tomaszewski.

Mogliśmy o tym wszystkim przeko­
nać sitęi również na onegdajszym wie­
czorze autorskim, na którym Zawiey­
ski odczytał fragmenty dwóch utwo­
rów, mianowicie pierwszy akt opraco­
wywanego obecnie dramatu o królu 
Dawidzie pt. „Pieśń o nadziei' oraz 3 
rozdziały z ukończonego świeżo opo­
wiadania (pierwsza to jego próóa w

Jak już dono* 
siliśmy, od No* 
wego Roku nie 
będzie ograni* 
czeń w zużyciu 
gazu. Jest to 
możliwe dzięki 
wytężonej pra* 
cy całej załogi 
gazowni, która 

wykonała 
wszystkie pra* 
ce przy urucho* 
mieniu pieców 
itp. we własnym

zakresie. Do robotników Gazowni Miejskiej, najciężej pracujących na* 
leżą m. in.: od lewej Stanisław Nowak, Stanislaw Hagenbarth, 71*letni 
Jan Potarzyński, który ma za sobą 44 lat pracy w gazowni, Nur kie* 
wicz i Józef Legwiński. U dołu: odbudowany — w miesce spalonego 
podczas działań wojennych — budynek administracyjny, powiększony 
o 1 piętro i znacznie poszerzony.

1.300 nowych
powstanie na Pomorzu

bibliotecznych
BYDGOSZCZ (dr). Komitet upow- | niczyi przew. WRN p. Adamowicz. W

'.szechnienia książki podjął pracę nad konferencji wzięli udzia’ przewodni-
masowym wydaniem taniej i dobrej i 

| księlżtki. Chodzi o to aby dotarła ona 
i naprawdę do wszystkich, nawet naj­
bardziej odległych wsi i miasteczek ■ 
Zakup książek, ich oprawę, szkolenie 
kierowników punktcżw bibliotecznych, 
oraz ich wynagrodzenie pokryją kre­
dyty Skarbu Paoistwa. Do zadań sa­
morządu zaś należy wybranie punk­
tów, zorganizowanie ich, oraz wyszu­
kanie odpowiednich kandydatów na 
kierowników.

Rady Narodowe w pracach swoich,
tym rodzaju) pt „Pełnia głębi" na tle 
współczesnym. Wzbudziły one tak 
swoją problematyką jak i zapoczątko­
wania, akcja, duiżie zaciekawienie, z któ 
rego zaspokojeniem jedniak wypadnie 
jeszcze poczekać do chwili wydruko­
wania tych dziel. Niektórzy ze słucha 
czy woleliby, żeby wieczór ograniczył 
się do jednego utworu, ale za to w 
całości odczytanego, co z pewnościąi 
przyczyniłoby się do spotęgowania 
odniesionego wrażenfa.

Dużo zadowolenia słuchaczom dało 
również piękne, sugestywne żywe i 
prawdziwie plastyczne odczytanie tych 
fragmentów, zwłaszcza pierwszego, 
przez Zawieyskiego, czego, niestety 
nie można powiedzieć o wielu pisla- 
rzach, którzy w swoich autorskich pre 
lekcjach okazuję się często szkodni­
kami własnych dzieł, gdy podają je 
w recytacjach bladych bezbarwnych 
i cichych. Nic dziwnego, wszak Za­
wieyski ma za sobęi także pracę, w 
charakterze aktora w słynnej „Redu­
cie". Tym niemniej pragnęlibyśmy, by 
także Bydgoszcz za przykładem War­
szawy, Krakowa i innych miast, mia­
ła motżiność ujrzenia dramatów Zawiey 
skiego na scenie, bo tylko sceniczni 
interpretacja da im wyraz najw aiściw 
szy. Może wykańczany już, gmach na­
szego teatru otworzy swe podwoje 
także i dla sztuki Zawieyskiego.

Marian Pietkiewicz.

prowadzonych przy pomocy Komisji 
Oświatowych i Komitetów Bibliotecz­
nych, osiągnęły już na tym odcinku 
poważne wyniki. Sieć bibliotek pow­
szechnych rozwija sie planowo i obej­
muje coraz szerszy zasięg. Ze wzglę­
du na donios’oś'ć akcji upowszech­
nienia książki Rady Narodowe pod­
jęły inicjatywę zorganizowania jesz­
cze w bieżącym roku punktów biblio­
tecznych. Uroczystości poświęcone 
uruchomieniu nowych punktów bi­
bliotecznych odbędą się w dniu 
19 bm

W związku z tym odbyła sie w sia­
li WRN konferencja, której przewod-

zem 142,7 km). Niezależnie od tego 
PZW ma pod swoja opieką 3 kilo­
metrowy stary Kanał Bydgoski, że­
glowną Brdę i Brdę spławną. W su­
mie długość dróg wodnych podle­
głych PZW wynosi 320 km.

Kanał Bydgoski o dług. 24,7 km łą­
czy Brdę ze skanalizowaną Notecią. 
Ruch jest dwukierunkowy. Głębokość 
kanału wynosi 2,50 m. szerokość 
zwierciadła 25- 30 metrów. Śluzo­
wanie odbywa się przy zwiększonym 
ruchu nawet w nocy. Najwyższa szyb 
kość statku nie może przekraczać 
8 km na godz. i 10 km w porcie po­
większonym w Brdyujściu.

Interesującą nas, a zapewne i wie­
lu Czytelników — rozmowę, przery- 
wa ryk syreny. Wyglądamy przez 
okno, z którego widać już Nakło, 
końcowy etap naszej wycieczki. W 
chwilę później zamieniamy się znów 
w „szczurów lądowych" i wsiadamy 
do samochodu. którym gościnny 
PZW odwozi nas do grodu nad Brda..

(re)

Z APROWIZACJ

Wydz. Aprow. miasta Bydgoszczy 
podaje do wiadomości posiadaczom 
kari zaopatrzenia z listopada bm. za­
rejestrowanym w niżej podanych punk­
tach rozdzielczych, że mogą otrzymać

czący Rad Narodowych całego woje- | 
wództwa, przewodniczący komisji o- 
'-wiatowych powiatowych i gminnych, 
kierownicy bibliotek, przedstawiciele 
wojewódzkiego kom oświatowego 
i partii politycznych. Postanowiono, 
■że w województwie pomorskim 
otwartych zostanie w dniu 19 bm. 
z górę 1300 punktów bibliotecznych 
co niewątpliwie będzie jednym z naj­
poważniejszych osiągnięć w tej dzie­
dzinie.

należny im przydział rąbanki od dn. 
3 do 4. bm. włącznie i to w firmach: 
Łuczak, Stawowa 16, Kukawka, Dwor­
cowa 75, Dobrosielski, Karpacka 27, 

i Staszewski, Ks. Skorupki 61, Sobota, 
Warszawska 6, Sp. Cechu Rzeźn.-WędL 
Pomorska 45, Bydq. Spółdz. Spoż., 
Grunwaldzka 34, Soliński, Poznańska 
31 i Owczarzak, Pomorska 63.

Punkty rozdzielcze wydadzą rpbanke 
wq niżej podanych wytycznych: dla 
kat. I ,,Żq" — 1,4 kq na kup. 19. dla 
IR „Zq" — 0,7 kq na kup. 14, dla kot. 
IRD 7—12 — 0,7 kq na kup 19 i dod. 
„C" — 0,35 kq na kup 9.

Cena za 1 kq rabanki nie może 
przekroczyć 7 zt. Reszta konsumentów 
otrzyma przydział w terminie później­
szym.

Równocześnie zwraca się uwoqe 
wszystkim punktom rozdzielczym bran­
ży rzeźnickiei, że należy sie natych­
miast rozliczyć z wydanej rąbanki.

Konferencja aktywu robotniczego
Stronnictwa Pracy

BYDGOSZCZ (AWO) Odbyła się tu 
pod przewodnictwem kol. dr T. Wnus 
ka konferencja bydgoskiego aktywu 
robotniczego Stronnictwa Pracy. W 
obradach udział wziął prezes Pom. 
Zarządu Wojew. Str. Pracy kol. mgr 
H. Trzebiński.

W toku konferencji referat o roli 
Str. Pracy na nowym etapie rozwoje* 
wym wygłosił kol. A. Wojtczak,

Sfałszowała zaświadczenie
niezdolności do pracy

wskazując na obowiązki i zadania 
działacza robotniczego w Stronnic* 
twie. Referent zwrócił uwagę na do* 
tychczasowe zaniedbania na tym od* 
cinku, podkreślił konieczność rozwi* 
nięcia świadomości klasowej, uakty* 
wnienia pracy wychowawczej wśród 
rzesz robotniczych Stronnictwa, ści* 
siej współpracy z partiami politycz* 
nymi i związkami zawodowymi, oraz 
zwiększenia dyscypliny organizacyj* 
nej.
W dyskusji zwrócono uwagę na za* 

I gadnienie aktywizacji pracy działa* 
czy robotniczych Stron. Pracy:

BYDGOSZCZ (rp) Pracowniczka 
jednej z fabryk bydgoskich, Małgo* 
rzata G. zgłosiła się w dniu 31 lipca 
do lekarza rejonowego Ub. Społecz­
nej, który po zbadaniu pacjentki, wy= 
dał jej zaświadczenie niezdolności do 
pracy do 3 września br. G. przedłiu 
żyła sobie „chorobę" o dwa dni i 
zgłosiła się do lekarza ponownie 
prosząc o dalsze zwolnienie. Tu jed* 
nak spotkała ją przykra niespodzian* 
ka. Lekarz bowiem nie wydał za= 
świadczenia, a skierował ją do ko* 
'misji lekarskiej. Znalazłszy się w

kłopotliwej sytuacji, „ze względu na 
samowolne opuszczenie pracy, G. 
wpadła na pomysł przerobienia da= 
ty zaświadczenia „przedłużając" so* 
bie niezdolność do pracy do dnia 9 
września.

Fałszerstwo wyszło na jaw i w re* 
zultacie G. znalazła się na ławie o* 
skarżonych.

Oskarżona przyznała się do winy i 
została skazana przez sąd łącznie na 
9 miesięcy więzienia. Karę warunko* 

wo zawieszono na okres 3 lat.

Diamentowe qodv
BYDGOSZCZ (dr). Państwo Kata­

rzyna i Kornel Piotrowscy, zam. przy 
ul. Różanej 6 — obchodzą w sobotę, 
4 bm. diamentowe gody. W związku 
z tym na intencję Jubilatów odpra­
wione zostanie uroczyste nabożeń* 
stwo w kościele św. Trójcy.

Po nabożeństwie Jubilaci, cieszący 
się ogólnym poważaniem, podejmo­
wani będą przez wnuków pp. Piór­
kowskich (dyr. Gimnazjum dla Doro* 

1 slych) przy ul. Świętojańskiej 1. Ju­
bilatom „Szczęść Boże!"
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Konkurs IKP!
Czy znasz 

swoje miasto?
VI.

Jak przypuszczaliśmy, ostatnie 
zdjęcie konkursowe nastręczyło 
naszym Czytelnikom nieco wię­
cej trudności. Nic w tym zresztą 
dziwnego, bo budowniczy umieś­
cił figurkę na... wysokości dru­
giego piętra kamienicy przy ul. 
Batorego nr 1. Trzeba więc no­
sić głowę bardzo wysoko, aby ją 
zobaczyć.

Tym razem nagroda w postaci 
książki Evans'a pt. „Wędrówka 
renów" przypadła w drodze loso­
wania p. Mieczysławowi Koła- 
czyńskiemu z Fabryki Ciszewski, 
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 1.

A teraz prosimy zgadnąć:
Gdzie znajduje się to ładne, 

bogato oszklone wejście!
Odpowiedzi prosimy nadsyłać 

do Redakcji — dział kroniki lo­
kalnej — do dnia t bm. włącznie.

Następne zdjęcie konkursowe 
ukaże się za tydzień.

Z wędrówek po powiecie bydgoskim

Szkolą się przyszli rolnicy
Średnie szkoły rolnicze w Gądeczu, Krąpiewie i Sicienku 

spełniają swoje zadaniedobrze
Bydgoszcz, w grudniu.

Jak wiemy, w okresie powojennym 
dużo się zdziałało na odcinku szkolni­
ctwa ogólnokształcącego i zawodowe­
go. W każdym mieście mamy dziś 
szkoły zawodowe, kształcgce młodzież 
w obranym kierunku, przy czym przy 
większych fabrykach istnieją nawet iuż 
licea zawodowe. Z uczniami szkół za­
wodowych spotykamy się codziennie. 
Mijajg ngs ng ulicy w różnokolorowych 
czapkach o różnych fasonach. Inne 
majg uczniowie Liceum Mechaniczne­
go, o jeszcze inne uczniowie Gimn. 
Budowlanego itd. Mato kto jednak z 
nas wie, że i na wsi wśród pól istnie­
ję również ośrodki szkolne, w któ­
rych czerpię wiedze fachowe ludzie 
pragngcy poświęcić się rolnictwu. W ci­
szy i spokoju przygotowuje się tam 
młodzież do przyszłych obowiązków 
w charakterze Instruktorów rolnych, 
wzorowych rolników i kierowników. Z 
życiem i pracę średnich szkół rolni­
czych w powiecie bydgoskim zapozna- 
jemy się dzięki uprzejmości starosty 
powiatowego T. Pawłowskiego! pow 
instruktora Oświaty Rolniczej p. W. 
Bańkowskiego.

Pierwszg szkołę odwiedzamy w Gą- 
deczu. Dawny pałac dworski, zniszczo­
ny częściowo na skutek działań wo­
jennych, przeznaczono na szkołę. Dzię­
ki wybitnemu poparciu Wydziału Po­
wiatowego, wyasygnowano na odno­
wienie jej wnętrza 50.000 zł, tak że 
gmach wygląda dziś przytulnie. Zało­
żono centralne oarzewanie, kanaliza­
cję, instalację wodocięaowg oraz 
światło elektryczne. W czasie naszej 
wizyty w jednej z klas przyszli rolnicy 
słuchaia z uwaga słów nauczyciela, 
wykładającego historię. Kierowniczka 
szkoły z pewna duma pokazuje nam 
wszystko co odbudowano. Wszędzie 
panuje porzędek; internat aczkolwiek 
urządzony skromnie, błyszczy czysto­
ścią aż przyjemnie popatrzeć. Interesu­
je nas również gospodarstwo szkolne 
o powierzchni 66 ha, z licznym inwen­
tarzem, zabudowaniami itp., nad któ­
rym pieczę sprawuje instruktor szkole­
niowy. Dochody z gospodarstwa prze­
znacza się na rozbudowę szkoły oraz 
stypendia dla biednej młodzieży. Tak 
więc dawny pałac niemieckiego ob-

szarnika zamienił się w kuźnię wiedzy 
fachowej.

Drugim wzorowym ośrodkiem to 
średnia szkoła rolnicza w Krępiewie. 
Tu jest już obszerniej. Olbrzymie pod-1 
wórze gosnodarskie świadczy o tym,! 
że jest to duży majątek. Rzeczywiście 
duży — mówi starosta Pawłowski, li­
czy bowiem 226 ha. Prowadzi się łu 
na duża skalę ogrodnictwo i hodowle 
owiec. Gospodarstwo w dużej mierze 
subsydiuje szkołę. I łu, jak w Gade- 
czu, dawny pałacyk przeznaczono na 
sz1-ło •—---m kosz­
tem. Przed zwiedzeniem wnętrza 
wchodzimy do olbrzymiej stajni, gdzie 
zastajemy gromadę zdrowvch ch'-o- 
ców ntwsłuchujgcych się wykładowi 
kierownika szkoły p. M. Burdzeao. Te­
mat dla nas zupełnie obcy, a iednak 
interesujący. Uczniowie rozpoznała 
wiek konia po uzeb'eniu. Na stawiane 
p- łania padaia trafne, pełne uzasad­
nienia odpowiedzi. Wynika z fe-o, że 
uczniowie do h <=orii, uzupełnia­
ła wiedze fachowa praktycznie i to z 
całym powodzeniem.

Nauka idzie dobrze — mówi kierow-

Komitet fabryczny PPR przy 
Zakł. Budowy Maszyn — 
I, ul. Leśna zadeklarowa
21.000 zł i wzywa Komitet 

Kablu Polskim do

Ofiary na budowę 
Pomnika Wdzięczności

(a). 
Pom. 
Oddz. 
kwotę
Fabr. PPR przy 
kontynuowania łańcucha.

Pracownicy Miejsk. Komitetu PPR 
wpłacili 3.950 Ł, Oficerowie kwater­
mistrzostwa sztabu złożyli 8.100 zł; 
Fabryka Central Telefonicznych T-3 
zadeklarowała 1.800 zł.

„Film Polski1* Fabr. 
„Alfa" wpłaciła 4.000 zł 
Oka-. Zarząjd Kin — Al.
do kontynuowania łańcucha.

nik szkoły — tylko z pomieszczeniem 
im internat jest gorzej. Rzeczywiście, 
oglądai-c internat stwierdzamy, że 
wykorzystano każdy kącik na ustawie­
nie chociażby jednego łóżka. °o dror 
dze odwiedzamy jeszcze przyszłe ao- 
spody nie (szkoła jesł koedukacyjna), 
zajęte w kuchni pod fachowym okiem 
nauczycielki. Przygotowuje się właśnie 
ciasto na pierogi, a może na ’ ’ ’ ’ 
(któż z mężczyzn to od----- i-na
klasa dziewcząt uczy się szycia. Sło­
wem — wszystko pracuje. Na zakoń­
czenie naszej wizyty wójt szkoły — 
młodv zdrowy chłe-^i- — orosi w imie­
niu młodzieży o dostarczenie im cho­
ciażby głośnika radio'«'eao i sprzętu 
sportowego. Szkoła jest bowiem i--1 — 
wano od świata i jedynie pisma infer 
muja słuchaczy o wwł—---- ~-h w
świecie. Starosta a przede wszystkim 
instruktor p. Bańkowski, przyrzekała 
młodzieży, że ich życzenia zasłana w 
miarę możliwości zrealizowane. Wszel­
kie braki i niedociągnięcia bowiem 
eliminuje się stopniowo.

Na 
jedna 
ku. I 
wano 
po dach. Wydział Powiatowy włożył 
tam dotychczas 53.000 zł, a na gospo­
darstwo szkolne 300.000 złotych.

Przystępując do zsumowania dotych­
czasowych wysiłków powiatu w dzie­
dzinie szkolnictwa, stwierdzamy, że 
zdziałano tu b. wiele i że o przysz(e 
kadry dobrych i wykwalifikowanych 
rolników, możemy być spokojni.

K. D.

zakończenie zwiedzamy jeszcze 
średnia szkolę rolnicza w Sicien- 
lam zrobiono dużo. Wyremonio- 
budynek dosłownie od piwnicy

Łańcuch ofiar 
na TPŻ

TEATR MIEJSKI. Dziś, 3 bm. 
komedin Gogola — „Rewizor*', 
która na wczorajszej premierze 
spotkana się z niezwykle serdecz­
nym przyjęciem. Pocz. o g. 19,30.

POM. DOM SZTUKI. Godz. 20 
6 koncert symfoniczny.

KINA. — Pomorzanin; Pieśń, 
tajgi Polonia: Symfonia pastoral­
na Wolność: Kobietii sama Orzeł 
Narzeczona z Turkmenii, Gryfs 
Człowiek z karabinem, Bałtyk: 
Wśród ludzi.

Początek seansów: Pomorzanin, 
Polonii!. Wolność Orzeł. Gryf 
o godz. 16, 18. 20,30. Ba-tyk o go­
dzinie 15, 17, 19,30

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40. we­
wnętrzny kolej. 482.

DYŻURY APTEK, 
br dyżury pełnię1: 
Niedźwiedziem" u’ 
11 tel. 16-53 i ipt 
wach' Al 1 Misja

WAŻNIEJSZE 
Kmdt Miasta 
menda MO

POGOTOWIE 
nr 10-00

Do dn. 4. 12. 
Apteka ,,Pod 
Niedźwiedzia 

Przy Biela- 
91, tel. 23-61.

TELEFONY — 
MO 25-15i Ko- 

25-16 25-17. 25-18
RATUNKOWE

Fotochem.
i wzywa

1 Maja 35
dyr. Żołądkiewcza 

p. A. Chwastek z 
i wzywa do dalsze’

p. dyr. A. Nowac= 
Spółdz. Nasiennej

^spaRT^
„ZJEDNOCZENIE" PRZED 

ROZGRYWKAMI O WEJŚCIE DO
LIGI BOKSERSKIEJ.

BYDGOSZCZ (ko) Czołowi pięścią’ 
rze bydgoskiego „Zjednoczenia" uda’ 
li siię ostatnio na obóz kondycyjny do 
Kudowy’Zdroju na Dolnym Śląsku, 
gdzie pozostaną do 10 bm. Ogółem 
w obozie weźmie udział 14 pięściarzy 
(Helak, Kowalewski, Jóźwiak, Kruża, 
Leczkowski, Baranowski I, Sowiński, 
Wikliński, Drężewski, Sosnowski, 
Ryćhter, Gnat, Jabłoński, Chyła), 
którym z ramienia zarządu klubu to» 
warzyszą pp: Kałamaja i Skutecki, 
oraz Borowicz jako instruktor. W 
drodze na obóz (jak to poda jemy na 
Innym miejscu) pięściarze „Zjedno’ 
czenia" rozegrali mecz z ósemką ŁKS, 
przegrywając 3:11. W nadchodzącą 
niedzielę pięściarze „Zjednoczenia" 
mają stoczyć walkę z zespołem „Za* 
plonu" (Jelenia Góra). Podczas tego 
mecze doszłoby więc do spotkania 
Klimeckjego (Zapłon) z Chyłą.

goszcz) w stosunku 11:3. Obydwa 
zespoy wystnfpiły w osłabianych 
składach. W wata p ł redniej o- 
ezekiwany pojedynek Olejnika z 
Wikliińskim nie doszedł do skutku, 
ponieważ Olejnik nie został

puszczony *do walki przez lekarza, a 
Wikliński miał 2,5 kg nadwagi. 
Punkty w tej wadze anulowano.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu ŁKS): R'Tycki wygra, wy­
soko z Helakiem. Olczyk zremiso­
wał z Jćtfiwiekiem. Spotkanie to 
przerwano po pierwszym starciu na 
skutek kontuzji obu zawodników. 
Popielaty przegrali w pierwszeg 
rundzie przez t. k. o. z Kruiźa,. Dę­
bisz wypunktował Baranowskiego I. 
Pisarski zmusił do poddania się w 
pierwszej rundzie Dr;,Newskiego, 

i Wieczorek pokonał wyraźnie So­
snowskiego. Grzelak nieznacznie 
wypunktowa Chyłę. •

do-

(a). Wszyscy cywilni ociemniali za­
mieszkali na terenie wojew. pomorskie­
go, którzy dotychczas nie sę członka­
mi Związku Pracowników Niewidomych 
R. P. Oddz. Bydgoszcz, Kołłętaja 12/6, 
psoszeni sg o natychmiastowe wpisa­
nie się do organizacji, celem wypła­
cenia ekwiwalentu za karty żywnościo­
we I kat. prac.

Przedłożyć należy dowód urodzenia 
i dokładny adres zamieszkania, za­
świadczenie lekarskie, stwierdzające 
wysokość utraty wzroku w procentach 
z podaniem wysokości pobieranej ren­
ty i nazwiska swego przewodnika.

Na wezwanie 
wpłacił zł 1.000 j 
Giełdy Zbożowej i 
go kucia łańcucha 
kiego z Polskiej 
w Toruniu.

Na wezwanie p. 
BSS, wpłacił 1.000 
BSS i wzywa do dalszego kucia łań’ 
cucha pp. dyr. W. 
trowskiego, dyr. 
kierownika działu 
Rabczuka.

Na wezwanie p.
BSS — wpłacił 500 zł p. Piegłowski i 
wzywa do dalszego kucia łańcucha 
pp. Lugierta i Smolińskiego z BSS.

Na wezwanie dra A. Szwedy, wpłas 
cił dyr. Truś zł 1.000 i wzywa do dal> 
szego kucia łańcucha dyr. Pom. Za" 
kładów Garbarskich p. S. Mokrzyc’ 
kiego.

«Sobota, dnia 4 grudnia 1948 r.
5.10 Progi, og.-polski, 9.50 Pro­

gram lokalny dnia, 9.55 Wiado­
mości miejscowe 10.00 Przerwa, 
11.57 Progr. og. - polski, 13.00 
Przerwfa, 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli, 14.30 Progi, og.-pol­
ski, 15.20 Przegląd prasy pomor­
skiej, 15.30 Progr. og.-polski, 1.00 
Zakończenie audycji,

ICAŁEGO POMORZA
Kwiatkowskiego z 
zł p. J. Bossak z

Szmidta, dyr. Pio* 
Gredziuszko oraz 
opałowego BSS p.

Kwiatkowskiego z

Jarmark 
w Inowrocławiu

INOWROCŁAW (v). We wtorek, 
dniia 7 bm. odbędzie się tu jarmark 
na Rynku na drób, nabiał, ryby oraz 

, inne artykuły żywnościowe artyku-y 
' galanteryjne i towary krótkie. Na 
Targowisku przy ul. św. Ducha nia ko­
nie i p;ody rolne. Na Targowicy przy 

' Rzeźni Miejskiej (wjazd z ul. Jacew 
skiej) targi na bydło, świnie, cielęta, 
owce, prosięta i konie rzeźne.

] POKRÓTCE i
PRZY RAMPIE kolejowej Toruń- 

Mokre zapalił się z niewyjaśnionych 
powodów wagon kolejowy, załado­
wany materiałami chemicznymi. 
Wezwana straż pożarna pożar ugasiła.

MIESZKANKA Torunia Genowefa 
Jankiewicz przyjmowała posady słu­
żącej, po czym okradała pracodaw­
ców. Po odcierpieniu kary za pierw- 

। szą kradzież, Jankiewicz okradła 
drugą pracodawezynię i zbiegła. 
Aresztowano ją na zabawie tanecz­
nej. Sąd ukarał ją ponownie 7 mieś.

| więzienia.
DZIĘKI staraniom GKOS w Osłu, po­

wiat Swiecie, powstanie tam warsztat 
szczatkarskl I pantoflarskl. Na poczę- 
tek zatrudnionych będzie 15 pracowni­
ków.

Kiedy marzenia
zamienią się

Na ostatnim posiedzeniu MRN 
resuiący referat o działalności i za­
mierzeniach Tramwajów i Autobusów 
Miejskich wygłosił dyr. TM mż. Ko­
walewski.

Dowiedzieliśmy sfę m. in., że tram­
waje bydgoskie posiadają 33 wozy

ODZNACZENIE POMORSKICH 
SĘDZIO'*7 PIŁKARSKICH.

(t) Polskie Kolegium Sędziów przy 
PZPN nadało ostatnio swoim człon’ 
kom odznaki honorowe — złote za 
przeprowadzenie 300 spotkań piłkar’ 
skich, srebrne — za przeprowadzenie 
ponad 150 meczów. Wśród odznaczo’ 
nydh złotą odznaką honorową znajdu* 
jemy m. in. nazwiska sędziów porno r= 
skich — Adama Cichaczewskiego z 
Grudziądza i Alfonsa Żmudzińskiego 
z Bydgoszczy. Wśród nagrodzonych 
srebrną odznaką honorową znajduje 
się równ:eż prezes Kolegium Sędziów 
przy OZPN. — Władysław Przybysz.

Odznaki honorowe PKS są dla wy’ 
różnionych sędziów jedyną nagrodą 
1 uznaniem za spełnianie ważnej i 
czysto niewdz;ęcznej funkcji społecz’ 
no’sportowdj.

ŁKS — ZJEDNOCZENIE 11:3
ŁjODŻ. W towarzyskim sr^k^niu 

pif ciarrf-'m TKS pokona* nrstrza 
Pomorza — Zjednoczenie (Byd-

Pamiętajmy o wdowach
i sierotach po pomordowanych!

BYDGOSZCZ (dr). Komitet 
Uczczenia Ofiar Zbrodni Nie­
mieckich w Bydgoszczy — wy­
dał ostatnio odezwę do społe­
czeństwa z prośbą o pamięć o 
tych, których okupant dotknął 
najboleśniej, zabierając im je­
dynych żywicieli.

Między nami — czytamy w 
odezwie — żyją wdowy i siero­
ty po bohaterach, którzy włas­
ną śmiercią okupili naszą wol­
ność. Los wdów i sierot jest 
bardzo ciężki i społeczeństwo 
bydgoskie musi im pomóc.

Nadchodzi gwiazdka. Niech 
więc razem z nami radują się 
sieroty i wdowy ofiar mordów

hitlerowskich. Niech w tym 
dniu radości nie będzie smutku, 
ani żalu wśród siedemset-osobo- 
wej rzeszy wdów i sierot. Zwra­
camy się do wszystkich byd­
goszczan o pomoc pieniężną na 
fundusz gwiazdkowy dla ofiar 
mordów hitlerowskich. Nie za­
wiedźmy wiary bohaterów walk 
narodowych.

Komitet prosi o wpłacanie 
ofiar na konto 515 KKO m. Byd­
goszczy i ma nadzieję, że zawsze 
ofiarni bydgoszczanie nie za­
pomną o sierotach, dając tym 
najlepszy dowód pamięci o po­
mordowanych bohaterach.

silnikowe i 24 przyczepki. Ze względu 
na ich podeszły wiek (50 lat) i eksplo 
atacię bez inwestycji w okresie oku­
pacji, zagadnienie usprawnienia ko­
munikacji w Bydgoszczy staje się 
niezwykle trudne. Nabycie nowych 
wozów jest na razie niemożliwe i dy­
rekcja zmuszona jest zakupić wozy 
używane, wycofane z obiegu w In­
nych miastach. Poważną przeszkodą 
dla komunikacji miejskiej stanowią 
również wąskie i kręte uilfce, nie ze­
zwalające na ułożenie podwójnego 
toru i zastosowanie szerokich, nowo­
czesnych tramwajów.

Jeżeli chodzi o zamierzenia dyrek­
cji na naibMźszą przyszłość, to w 
pierwszym rzędzie powstania nowe 
połączenie Dworzec Główny — Al. 
1 Mają. Ze względu na to iednak, 
że ul. Dworcowa jest również kręta 
i miejscami b. wąska, trzeba będzie 
w przyszłości zbudować nowy tor, 
biegnący ul. Warszawską i Śniadec­
kich do Al. 1 Maja. Do miasta więc 
tramwaje będą kursować przez ul.

w rzeczywistość?
fnte- | Dworcową, a do dworca przez ulice 

: " Śniadeckich i Warszawską.
Dalsze projekty dotyczą założenia 

nowych łuków szyn przy kościele 
Klarysek. Podwójny tor będzie biegł 
od ul. 
skiej,

Jagiellońskiej do Bernardyń- 
skręci na prawo, przebiegnie

przez most i dalej przejdzie na ul 
Wały Jagiellońskie, Nowy Rynek 1 
Wełniany Rynek. Projektuje się rów­
nież założenie toru podwójnego na 
ul. Chodkiewicza co najmniej na 500 
metrów.

Połączenie tramwajowe z przed* 
mieściami, jak Szwederowo, Osiedle 
Gdańskie i Czyżkówko, utrudniają 
przede wszystkim tory kolejowe i u- 
kład terenowy. Z tych względów 
chwilowo trzeba będzie się tam za­
dowolić połączeniem autobusowym.

A więc pl-any niewątpliwie piękne. 
Kiedy jednak przystąpi się do ich re­
alizowania? Tramwaje bydgoskie są 
bowiem naszą największą bolączką. 
I tnusimy się pogodzić z krętymi t 
wąskim! ulicami i starymi wozami, 
ale trudno przejść do porządku dzien­
nego nad ich nieregularnym kursowa 
niem. Utarło sfę już powiedzonko^ 
że ludzie czekający cierpliwie na 
tramwaj, to ludzie o stalowych ner­
wach. których nawet... tramwaj nie 
może wyprowadzić z równowagi. (re)
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O*a rzemiosła jest miejsce w

Narada gospodarcza
rzemiosła łódLkiegn

ŁÓDŹ (W). Celem omówienie no­
wych zagadnień, jakie się wyłoniły 
w zwi'.'zku z nowa organizacją, rze­
miosła, Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
urządziła w dn. 28 i 29 listopada br. 
zjaizd przedstawicieli rzemńosa ze 
swego terenu.

Na zjazd przybyli również z War­
szawy: dyrektor Departamentu
Przem. Miejscowego Min. Przem. i 
Handlu — mgr Jerzy Staszelis, wice­
prezes Zwii jzku Izib Rzemieślniczych 
p. Leman i wicedyrektor Związku 
Izb Rzemieślniczych p. Kossowski. 
Poza tym na zjeódzie byli równie' 
Obecni przedstawiciele miejscowych 
władz wojewódzkich, miejskich 
skarbowych, Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła i Rzemieślniczej Centra­
li Zaopatrzenia i Zbytu z pp. dr Woj­
ciechowskim, W. G .siorowskim, 
insp. Dzaennickim, dyr. Kaliszkiem i 
w.cedyr. Matulą na czele.

Na program pierwszego dnia obrad 
złożyły się 3 referaty na tematy naj­
istotniejszych obecnie dla rzemiots a 
zagadnień. Byfiy to: 1. „Nowe usta­
wy skarbowe** — ref. insp. Dzien- 
nickiego, 2. „Aktualne zagadnienie

| rzemiosła** — dyr, Dobosza i 3. „Rola 
| Cechów • i ich zwiątzk/W*’ — nacz. 
Sawickiego.

Referaty i ożywiona po nich dys­
kusje dały nam dokładny obraz bo- 
1-jczek naszego rzemiosła.

Dyr. Wobosz przedstawił sitan rze­
miosła na naszym terenie na prze­
strzeni ostatnich lat. Udowodnił, 
cytując odpowiednie przemówienie 

: min. Minca i Szyra, że likwidacja 
drobnych warsztatów rzemieślni­
czych nie leży w planach rz du. 

I Przedstawił ostatnie boi jczki rzemio- 
j sła jak: domiary podatkowe, zbyt 
ogólnie potraktowane płacenie czyn- 

i szu za lokale d'ytkowe, brak surow- 
I ca, kredytu i odpowiednich zorgani­
zowanych sp । dzielni. Wyjaśni! na­
stępnie, źe niektóre z tych braków 
sa ju)< częściowo załatwione (np. 
sprawa czynszu), o załatwianiu in- 
nyćh w nejblilżiszej przyszłości się 
pomyśli.

M wca stwierdził następnie, 4e ol­
brzymia masa rzemieślnicza nie ma 
nic wsp inego z gospodarką kapi­
talistycznie RzemiidMnik-drobnoto- 
warowiec jest bowiem najbielszym

Polsce Ludowej
sojusznikiem chSopa mało- i Średnio­
rolnego oraz robotnika.

W zakończeniu zwrócił się do za- 
raędów Cechów, aby po zjaździe 
zwołali u siebie zebrania wszystkich 
rzemieślników i dokładnie oświetlili 
im te sprawy, aby szerokie masy 
rzemiosła nie urabiały sobie fałszy­
wego zdania i nie ulegały nastro­
jom likwidacyjnym, które mogą wy­
wołać niepotr .dane skutki dla gospo­
darki państwowej i samego rze­
miosła.

Pozostałe referaty omówiły szcze­
gółowo ostatnie ustawy skarbowe, z 
którymi stale styka się rzemiosło i 
sposób pracy w nowej strukturze 
organizacji rzemieślniczych.

Po zakończeniu dyskusji, zebrani 
uchwalili wysłać depesze do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i ministra 
Hilarego Minca.

Zebrani na zjeżdzie przedstawicie­
le złożyli szereg wniosków z prośbą, 
o interwencję Izby u odpowiednich 
władz.

Po zamknięciu obrad goście z 
Warszawy z dyrektorem Dep. Przem. 
Miejscowego mgr J. Staszelisem na 
czele, w towarzystwie dyr. S. Do­
bosza jako prezesa i dyr. T. Kalisz- 
ka — dyrektora Zakładu Doskona­
lenia Rzemiosła zwiedzili zakład.

Cftcemtf wt/grać!
To jasne — po to przecież gramy. Na szczęście, 54-ta Loteria skupiła po 

raz pierwszy w W*ej klasie 28.000 wygranych na rekordową sumę 170 mi’ 
Honów zł, w tym główną wygraną 2 miliony, 4 wygrane po milionie, 18 
po pół miliona, 20 po 300.000 22 po 200.000, I/O po 100.000 Ud.

Pamiętajmy tylko, że ciągnienie rozpoczyna się 6 grudnia i że ostatni 
termin odnowienia losu upływa 2 grudnia br. (09571

Polecam nowonabywcom Kolektura wielkich wygranych 
^częśHwejosy^ _ „Grosz Szczę ścia~ Rzanny“ 

cały 3200 źł. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25

Gwardia misirzem 
Rzeszowa w boksie

RZESZÓW. Mistrzostwo druży­
nowe okręgu rzeszowskiego w bok­
sie zdobyła ostatecznie Gwardia wo­
bec uwzględnienia protestu odnoś­
nie spotkania z PZL (Rzeszów).

W drugim dniu obrad odbyła się 
konferencja, poświęcona zagadnie­
niom organizacyjnym, budżetowym 
i usprawnieniu techniki Okręgowych 
Związków Cechów, Oddziałów i Ce­
chów.

Przed meczem bokserskim

ZZK (lr>ow.) - Pahwag
POZNAŃ W nadchodzącą nie­

dzielę rozegrany zostanie w Pozna­
niu na neutralnym terenie mecz eli­
minacyjny przed rozgrywkami o 
wejście do Ligi bokserskiej między 
wicemistrzem Pomorza ZZK (Inowr.) 
a wicemistrzem Dolnego Śląska 
PAFAWAG. Zestawienie par jest 
następujące (na pierwszym miejscu 
Pafawag): Czajkowski — Szulc, 
Faska — Głoniak, Popowski — Mro­
zowski, Szczepan — Puszczy kaw ski, 

| Sztolc — Bolińiską Smyk — Ce- 
■ glarski, Krupiński — Zaleski, Krze- 
! mień — Zieliński.

Trzypiętrowy dom (idealna Do­
łowa) składy 1.000.000,— zł. 
Dom, wolna piekarnia 1,250.000. 
Willa, centrum 1.700.000,—. Go­
spodarstwa sprzeda — wydzier­
żawi. Nowe zlecenia przyjmuje 
Spółdz. „POGOŃ", Bydqoszcz, 
Dworcowa 51 /II. (5477

Korek do obuw a 
poleca hurtowo na karty rejestracyjne handlowe 

, Łódzka Hurtownia Skór 
K. GURSZTYN i S-ka
Łódź, PI. Wolności 7 09537

B| SPRZEDAŻ

Pierze
na poduszki, pierzyny i spody, 
oraz kołdry wszelkie poleca — 
„Emkap", M Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Mech, czyszczak 
nia pierza. (09533

„GWIAZDA”
korzenie do pierników, były i sa 
najlepsze. Żądać w droaeriach. 

09582

Pracownia torebek, 
teczek, portfeli z imitacji. Ry­
szard Gajda, Łódź, Piotrkowska 
31. (09558

Materace 
poduszkowe i ramy sprężynowe 
wszelkich rozmiarów wysyta od- 
wrotnie na zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań, Ratajcza­
ka 7, tel. 36-31. (09591 I
■Brr

Ogłoszenia ■ 
do 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO jg 
przyjmuje nasza Agentura

w INOWROCŁAWIU, Rynek 25 g
p. Florian Matuszewski ==

„ Wózki dziecięce
najtaniej poleca Wytwórnia — 
Czachorowski, Bydqoszcz, Po­
morsko 21 (wejście Śniadeckich). 

09583

Tokarnię 
precyzyjno, stołowa, z motorem, 
sprzedam. Oferły „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „12,29". (09603

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, dnia 4 grudnia 1948 roku.

5.10 Sygnał czasu, pobudka. Barbórka na wesoło. 21.45,, Dy- 
5.15 Streszczenie wiadomości po- skusja" Stefana Żeromskieqo — 
rannych. 5.20 Koncert dla świa- fraqmenf powieści „Przedwioś- 
ta pracy. 6.00 Gimnastyka po-| nie*'. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ranna. 6.25 Muzyka poranna.: ści. 23.10 Proqram na dzień na- 
6.50 Proqram dnia. 7 00 Wiado- słępny. 23.20 Bal górniczy. 1.00 
moścj poranne. 7.15 Przegląd! Zakończenie audycji, hymn.

Wyżymaczkę
sprzedam. Adres wskaże IKP — 
Bydqoszcz. (5474

Ul WOLNE POSADY |J

Zespół
Juchowo, poczta i stacja kole­
jowa Silnowo, pow. Szczecinek, 
przyjmie mistrza kowalskieqo z 
pomocnikiem — uczniem, oraz 
kilkunastu ordynariuszy i luza­
ków z posyłkami do koni. Miesz­
kania bardzo dobre. Kościół i 
szkoła w miejscu. Wynagrodzę- 
nie według Umowy Zbiorowe). 

09575

OGŁOSZENIE.
Niniejszym podaje się do wiadomości publicznej, że kupiec 

Franciszek Zuchliński, zamieszkały w Kopenhadze, urodzony 
dnia 16 lipca 1918 r. w Zemlerzu, pow. Brodnica, oraz Helena 
Ruth Bofzek, zamieszkała w Kopenhadze, urodzona dnia 
10 września 1930 r. w Aftinten, pow. Gierdawy, zamierzają za­
wrzeć zwiqzek małżeński.

Ewentualne sprzeciwy w związku z zawarciem małżeństwa na­
leży zgłosić do: Kobenhavns Magistrals I.Afdelinq, Kobenhavn 
— w ciggu 3 tygodni od daty niniejszego ogłoszenia. (09599

Kobenhavns Magistrat.

Ogłoszenie II
Po myśli art. 268 Kodeksu Handlowego podaie się do wia­

domości, że zgodnie z uchwała wspólników Spółka: Napiera­
ła & Raszkę, Przedstawicielstwo Fabryk, Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnościg z siedzibę w Sopocie, o rozwiązaniu spółki 
przystąpiono do otwarcia likwidacji. (09589

Jednocześnie wzywa się wierzycieli do zgłoszenia ich pre­
tensji w cięgu 3-ch miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia.

Edmund Napierała 
likwidator

Sopot, uł. Chodowieckiego 11.

Kabel Polski,
Bydgoszcz, ul. Fordońska 112 
przyjmuje pracowników fizycz­
nych, kwalifikowanych i niekwa- 
lifikowanych oraz umysłowych, 
posiadających pełne kwalifika­
cje księgowych.

J | PRACY POSZUKUJĄ) |

Szofermechanik 
z 1o-letnig praktyka poszukuje 
pracy. Miejscowość oboietna. — 
Oferty IKP — Toruń „Szofer". 

09601

j J | LOKALE WOLNE

Lokal
przemysłowo-handlowy odstępie. 
Adres wskaże IKP — Bydgoszcz.

I 5473

Czytajcie „IKP”

| KUPNO |B

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kroju kupi­
my. Płacimy połowę wartości 
nominalnej. Wysyłać zalicze­
niem pocztowym. „Wspólnota" 
Kraków, Plac Wszystkich Świę­
tych 8. (09561

| UNIEWAŻNIENIA |B

Unieważniam
zagubiona leqitymocie kolejowa 
nr 498945 — Rumińska Janina, 
Wąbrzeźno. (09600

Bl poszukiwania j
Mgr Stanisław Kaczorowski, 

zamieszkały, listopad 1947 r. Zie­
lonej Górze, proszony podanie 
adresu zamieszkania. Poste-re- 
stante — Bydgoszcz pod R. 

5475

BI zgcby~TB
Zgubiono 

zoświodczenie rehabilitacji, wy­
dane przez Słorostwo Pow. Brod­
nica, nazwisko Gerka Bolesław, 
Gorczenica, pow. Brodnica. 

09605

Do naszych Inserentów!
OGŁOSZENIA do numeru „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" na „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ" przyjmuje się w naszym 
dziale ogłoszeń w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina nr 2 
(dawn. Jagiellońska), do dnia 17 bm. godz. 17, oraz 
we wszystkich oddziałach naszych do 16 bm.

DO NUMERU GWIAZDKOWEGO „I. K. P.", który ukcr 
że się w zwiększonym nakładzie i objętości, i który 
ze względu na swoig treść oraz bogactwo ilustracji, 
jest rzadka okazje skutecznej reklamy — ogłoszenia 
przyjmujemy tylko do 22 bm. godz. 12. )

prasy sfołecznei. 7.20 Muzyka 
poranna. 8.00 Poradnik gospo­
darstwa domowego. 3.10 D. c 
muzyki. 8.30 Powieść Anny Ko­
walskiej „Uliczka klasztorna* | 
8.40 D. c. muzyki. 9.15 Audycja 
ZNP. 9.30 Wszechnica radiowa.
10.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Wiadomo­
ści południowe. 12.20 Koncert so 
listów: H. Otfoczko — mezzoso­
pran, St. Rachoń — skrzypce.
12.45 Audycia dla wsi. 13.00 
Przerwa. 14.30 Rewia muzyczna.
15.10 Wielki port małego kraju 
— reportaż St. Salińskieao.
15.30 Jak Marcinek na weselu 
tańcował — audycja dla dzie­
ci. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.30 O delegatach na Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Ro­
botniczych. 16.45 Przy sobocie 
po robocie „Zabrze-Wschód".
18.00 Lekcja iezyka rosyjskiego 
18.15 Koncert z warsztatów ko­
lejowych. 19.00 Wieczór Mickie­
wiczowski. 19.30 Koncert solistów 
radzieckich. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.50 Konstytucja sial* 
nowska — pogadanka. 21 00

Przestań strzelać z tych korkowców. 
Po raz który już cię proszę?
Głowa pęka mi od huku, 
Ja zabawy tej nie znoszę.

Cynamonek nie posłuchał. 
Darmo teraz więc się smuci, 
Że mu papa jako karę 
Całą broń do ognia wrzucił.

Efekt był piorunujący! 
Korki głośno wystrzeliły, 
Piec w kawałki rozerwały, 
omal papy nie zabiły-.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA BYDGOSZCZ 
ul. Armii Czerwonej 20

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
ul. Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie ' 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH.' AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
Wydawca: spółdzielnia wydawnicza „zryw** 

BYDGOSZCZ. UL. ARMII CZERWONEJ 20 — TEL. 33-41 t 33-42

Zgubiono
dokumenty, kartę rejestracyjna 
nr 362, Umowę, — legitymację 
szkoły zawodowej, zaświadcze­
nie z obozu pracy, rehabilita­
cję, świadectwo ukończenia kur­
su na nazwisko Ryqelski Henryk 
— urodzony 29. 12. 1928 r. w 
Chełmnie. — Wichorze, powiał 
Chełmno. (09602

Zgubiono 
legitymację osobisto nr 189, wy­
daną przez Państwowy Zakład 
Emerytalny, Warszawie na na­
zwisko Szczeblowski Roch, ma­
jor, Ostrów Wikp., Rynek 35/M. 
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dopomogłeś już 
do odbudowy
WARSZAWY ■

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100"/i> drożej.
Ogłoszenia mlllnieti w -ksrle «J I4S a. sa ‘ekstern 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30*/o drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
»■

Czcionki j tłok. Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 - telefon 18 99 E-48157/S


